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W|Mr miejsca pod szkOlkę drzewek i płodozmlan
Każdy dobry fachowiec wie dobrze, 

że na jednym i tym samym miejscu 
nie może prowadzić szkółki. Jeżeli 
pewna kwatera zostanie opróżniona z 
drzew, to na tym samym miejscu nie 
można powtórnie zakładać szkółki, 
lecz ten kawałek pola musi przez sze­
reg lat wypocząć. Także po tym okre­
sie nie powinno się obsadzać pola ty­
mi samymi gatunkami drzew, jalde 
poprzednio na nim rosły. Jeżeli -więc 
np. usunięto czereśnie pienne Czy też 
półpienne, to na to samo miejsce 
nie powinno się ich z powrotem sa­
dzić, lecz konieczną jest zmiana na 
inny rodzaj t. zn., że można na tym 
miejscu posadzić śliwy, jabłonie albo 
grusze. Jeszcze lepiej będzie, jeżeli te 
powierzchnie, na których już raz ro­
sły drzewka owocowe, wogólę więcej 
nie będziemy przeznaczać pod szkół­
kę owocową, lecz po pewnym czasie 
wypoczynku obsadzimy krzewami o- 
zdobnymi, jagodowymi albo różami.

Dlaczego jednak pod szkółki drzew 
owocowych powinniśmy używać zu­
pełnie świeżego gruntu? Pierwszą od­
powiedzią będzie: ziemia w tym wy­
padku posiada wysoką zawartość skła­
dników pokarmowych i tym samym 
wydajność jej może być duża. Wsku­
tek tego też w takim wypadku wyni­
ki w produkcji będą możliwie najwyż­
sze. — Druga zaś odpowiedź brzmi: 
wszelkie kultury na ziemiach takich, 
gdzie drzewka owocowe jeszcze nie ro­
sły, nie będą tak łatwo narażone na 
wyczerpanie gleby. Objaw wyczerpa­
nia gleby bowiem występuje na ta­
kich ziemiach, gdzie pewne kultury 
w krótkim odstępie czasu następują 
po sobie. Znanem jest np. w rolnic­
twie, że jest niemożliwością na tym 
samym kawałku pola w krótkich od­
stępach czasu po sobie uprawiać ko­
niczynę. Także buraki uprawiane po 
sobie dają słabe plony. Również ogrod­
nik stosuje zawsze odpowiedni płodo- 
zmian.

Jest charakterystyeznem, że wyczer­
panie gleby bardzo szybko występuje 
w szkółkach. Objaw ten doprowadza 
nieraz do zupełnych niepowodzeń w 
uprawach, o ile oczywiście nie zapo­
biega się temu odpowiednio. Odnośnie 
wyczerpania gleby najwięcej wrażli­
we są jabłonie. Jeżeli np. pewna o- 
próżniona kwatera, na której poprzed­
nio rosły pienne albo półpienne jabło­
nie, po latach obsadzona zostanie 
dziczkami jabłoniowymi, to z reguły 
w takich wypadkach otrzymuje się 
złe wyniki we wzroście a tym samym 
wysoki 'procent drzewek niskiej jako­
ści. Uwidocznia się to przede wszyst­
kim w złym przyjmowaniu się dzicz­
ków, następnie w cżasie wzrostu, co 
bywa rozmaicie, dają słabe nieregu­
larne przyrosty. W czasie okulizacji 
kora z trudnością odchodzi od drew­
na, a szkodniki i choroby szczególnie 
silnie opanowują rośliny. Szkody te 
występują nie tylko w pierwszym ro­
ku uprawy, lecz w wzmożonej sile po­
jawiają się w latach następnych. — 
Objawy wyczerpania gleby występu­
ją na wszystkich rodzajach gleb. Po­
wodem wyczerpania gleby nie jest 
tylko brak składników pokarmowych, 
bowiem najlepsze nawet nawożenie nie 
wiele pomaga w tym wypadku, jak to 
zresztą wykazały liczne doświadcze­
nia. Właściwa przyczyna tego wy­
czerpania nie została jeszcze do tej 
pory należycie wyświetlona. Przyj­
muje się, że gleba zostaje w pewnym 
stopniu zatruta przez substancje wy­
dzielane przez korzenie i przez pozo­
stające w ziemi resztki korzeni, przez 
co druga uprawa tego samego rodza­
ju nie uda się już tak dobrze, jak pier­
wsza. (W związku z tym należy zau­
ważyć, że wyczerpanie gleby nie u 
wszystkich roślin można jednako ob­
serwować).

Dobry fachowiec zapoznał się z ty­
mi objawami drogą nauki w szkołach 
zawodowych albo literatury, lub też 

w okresie praktyki doświadczenie na­
był kosztem strat. Z tego wyłania się 
dła szkółkarstwa wielki. zagadnienie, 
mianowicie wyszukanie właściwego 
gruntu. Każde natomiast małe gospo­
darstwo o ograniczonej powierzchni 
gruntu stanie pewnego dnia przed 
problemem, skąd wziąć pola dl« na­
stępnych nasadzeń w najbliższych la­
tach. W normalnych czasach zagad­
nienie to można załatwić bardzo łek- 
ko, bo po prostu dokupuje się konie­
czną ilość morgów, wydzierżawia albo 
też zamienia. W związku z tym szkół­
ki stosują różne metody i jak to np. 
dzieje się w Niemczech już od dwóch 
dziesiątek lat, że stare gospodarstwo 
oddaje się, albo też zatrzymuje jako 
gospodarstwo macierzyste, a właści­
wą szkółkę zakłada na nowym tere­
nie. O takich możliwościach dzisiaj 
nie można myśleć, gdyż połączone one 
są z bardzo" wielkimi irucinośeiami. 
Ponieważ jednak produkcja szkółkar­
ska musi być w najbliższym czrfsie 
wybitnie zwiększona, co leży w inte­
resie sadownictwa, zagadnienie naby­
cia pola pod szkółki będzie musiało 
znaleźć odpowiednie rozwiązanie.

Nabywanie ziemi jest nie tylko po­
żądane dla gospodarstw, które swoją 
rolę już zużyły, i tym samym rola ta­
ka nie nadaje się więcej pod szkółki,, 
lecz także dla tych gospodarstw, które 
na skutek szczupłej powierzchni nie 
są w stanie powiększyć swoich upraw. 
Istnieje bowiem duża ilość wzorowo 
prowadzonych małych i średnich 
szkółek, które znacznie więcej mogły­
by produkować, gdyby otrzymały 
więcej gruntu. Także i te gospodar­
stwa powinny być wspomagane w ra­
mach dostarczania gruntu.

Jak więc odbywa się taicie nabywa­
nie ziemi? Szkółki, które posiadają 
grunt, powinny wystosować na ręce 
właściwej sekcji szkółkarskiej przy­
należnego dystryktowego związku o- 
grodniczego wyczerpująco umotywo­



WZOROWA GOSPODARKA

wany wniosek. Wniosek taki musi za­
wierać następujące punkty:

1. Dokładną powierzchnię szkółki, 
oddzielnie grunt własńy, oddziel­
nie dzierżawiony.

2. Obecną powierzchnię szkółki.
3. Dane jak długo na tej powierzch­

ni prowadzi się szkółkę.
4. Wielkość powierzchni, o którą 

się ubiega.
5. Projekty nadających się grun­

tów.
6. Uzasadnienie, dlaczego żąda się 

przydziału nowego pola.
Uwagi do punktu 4. i 5.: podać nale­

ży nie tylko wielkość potrzebnego 
gruntu na wysadzenia najbliższego 
roku, lecz także zapotrzebowanie na­
stępnych 3—5 lat, ażeby tym samym 
zapewnić szkółce trwały i spokojny 
rozwój. Uwzględnić należy również 
przy tych staraniach i to, że szkółka 
w stosunku do lat ubiegłych wybit­
nie zwiększy powierzchnię nowych 
nasadzeń. Z drugiej jednak strony w 
żądaniach należy zachować pewien 
umiar. Celowem jest, ażeby we wnio­
skach podać równocześnie projekt, 
które grunta zamierza się wziąć w 
używanie. Każdy właściciel szkółki 
zna doskonale w swojej okolicy grun­

Przydział drewna I żelaza w IV kwartale
Do biura Rządu Generalnego Gu­

bernatorstwa napływają w ostatnim 
czasie w zmożonej ilości wnioski o 
przydział kart zakupu na żelazo, 
drewno, a także i na cement. Są to 
przeważnie wnioski o uzyskanie po­
zwolenia zakupu kotłów, służących 
do ogrzewania uzklami, przyczyni są 
również wnioski o przydział mate­
riału, który ma służyć do budowy 
nowych szklarni. Jeżeli chodzi o no­
we budowy, to składanie wniosków 
jest zupełnie bezcelowym, gdyż ilości 
kontyngentowe żelaza i drewna, ja­
kie otrzymuje ogrodnictwo, wystar­
cza tylko na uzupełnienie najważ­
niejszych robót, dotyczących napra- 
wek. W miejsce szklarni projektuje 
się obecnie budowę t. zw. „Tempo- 
budynków“ i akcja ta częściowo już 
została rozpoczęta. Wszelkich wyja­
śnień odnośnie omawianych spraw’ 
udzielają zainteresowanym referaty 
ogrodnicze przy urzędach dystrykto­
wych, a także związki ogrodnicze.

Także kartki na przydział żelaza 
w celu nabycia kotłów do opalania 
szklarni będą wydawane tylko w 
wyjątkowych wypadkach. Wnioski 
w takich razach będą bardzo dokład­
nie rozpatrywane, przyczyni pod u- 
waee brane hedzie to, czy -wniosko­
dawca zwiększył wybitnie swoją 
produkcje warzyw i czy odstawił 
wnększe ilości warzyw od wyznaczo­
nego kontyngentu. Wtedy tylko, je­
żeli te okoliczności zaistniały, wnio­
skodawcą może liczyć na nrzydział 
znaczków na nobór żelaza. W innych 
wypadkach każdy ogrodnik musi 
dbn<’ o fn. ażeby w dzisiejszych cza­
sach w’-ofnro7vł nm kocioł, jaki po­
siada. W ogóle zaleca się przejście

ta nadające się na ten eel i które moż- 
naby wydzierżawić względnie z kim­
kolwiek wymienić. W niektórych wy­
padkach mogą być brane pod uwagę 
i oddane grunta^należące do gospo­
darstw powierniczych.

Wniosek taki kontroluje Dystryk­
towe Biuro Rolne wspólnie z Dystryk­
towym Związkiem Ogrodniczym. — 
Przy ocenie odgrywają dużą rolę 
obecny stan przedsiębiorstwa i jego 
wydajność. Warunkiem przychylne­
go załatwienia wniosku będzie w każ­
dym wypadku znajomość fachowa 
kierownika szkółki i wzorowy stan 
gospodarstwa.

Wniosek taki oddany zostanie na­
stępnie Oddziałowi Wyżywienia i 
Rolnictwa danego Dystryktu, a na­
stępnie skierowany do właściwego a- 
gronoma powiatowego (Kreisland- 
wirt), który ze swej strony poczyni 
odpowiednie w tym kierunku kroki. 
Ten ostatni upoważniony jest prze­
prowadzić formalności odnośnie przy­
działu gruntu, łącznie z umową dzier­
żawy.

Leży więc w interesie samyeh szkół­
karzy zużytkować należycie przedsta­
wione możliwości.

na ogrzewanie szklarni starym spo­
sobem kanałowym Materiał bowiem, 
potrzebny do sporządzenia ogrzewa­
nia kanało-wego uzyskać można zna­
cznie łatwiej i taniej.

Z pewnością, że obsługa nowocze­
snego urządzenia ogrzewającego jest 
znacznie wygodniejsza, lecz w okre­
sie wojny nieraz zmuszony jest czło­
wiek pogodzić się z niewygodą.

Poza tym słyszy się bardzo często, 
szczególnie w kołach starszych ‘ o- 
grodników, że kultury roślin prowa­
dzone w budynkach o ogrzewaniu 
kanałowem czują się znacznie zdro- 
wiej, szybciej rosną aniżeli w budyn­
kach o nowoczesnym ogrzewaniu. W 
jednym ze znanych zakładów ogro­
dniczych, stojącym na wysokim po­
ziomie stwierdzono, że np. fasola 
prowadzona w budynkach o kana­
łowym ogrzewaniu miała wygląd 
znacznie zdrowszy i dała lepszy 
plon, aniżeli w budynkach o central­
nym ogrzewaniu. Kanałowe ogrze­
wanie ma tę zaletę, że do opalania 
szklarni można użyć różnyeh odpad­
ków drewna, chróstu itd. i w ten spo­
sób zaoszczędzić na węglu i -koksie.

W IV kwartale 1943 r. w przydzia­
le żelaza uwzględnione będą wyłącz­
nie szkółki drzewek. Gospodarstwa 
wmrzywne natomiast muszą w tym 
okresie zrezygnować z przydziału, a 
to na korzyść szkółkarzy, którzy do 
tej pory tylko w ograniczonej ilo­
ści z niego korzystali. Poza tym 
gospodarstwa warzywne znajdują 
się w’ tym szczęśliwym położeniu, 
że żelazo otrzymać mogą na kart-
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ki przydziałowe, otrzymywane za 
dostawę warzyw. Szkółkarslwo w 
Generainym but). powinno w przy­
szłości ulec rozbudowie. Także i w 
okresie tej zimy nie powinien się zda­
rzyć taki wypadek, ażeby młode drze­
wostany w szkółkach zniszczyły za­
jące. W tym celu Rząd zarządził, 
ażeby szkółkom postawić do dyspo- 
zyęji siatkę drucianą. 50 proc, przy­
dzielonego kontyngentu żelaza na 
dystrykty powinno być zużyte na za­
kup siatki drucianej. Inż. Wiedmann 
w Krakowie został upoważniony zao­
patrzyć Dystrykt Krakowski, jak 
również swoje oddziały w Warsza­
wie, . Radomiu i Lublinie w siatkę 
drucianą. Szkółki drzewek mają 
wtedy możliwość pokrycia swego 
zapotrzebowania na miejscu. Dy­
strykt _ Galicja obsłużony będzie 
przez firmę Kontinentalne Handels­
gesellschaft in Lemberg, ul. Gazo­
wa 7. Także przydział kartek na za­
kup drewna odbywać się będzie bar- ■ 
dzo oszczędnie Tylko w pilnych wy­
padkach będzie mógł ogrodnik otrzy- y 
mać kartki przydziałowe na drewno 
za pośrednictwem Związku Ogrodni­
czego. Warunkiem jest spełnienie o- 
howiązku dostawy produktów.

•n-vydzial i dostawa cementu od­
bywa.e»e przez Główny Oddział Wy­
żywienia i Rolnictwa, Pododdział 0- 
grodnietwo. Wniosek jednak powi­
nien być złożony u właściwego refe­
renta danego dystryktu.

Rzeżucha ogrodowa —
Krótkotrwała uprawa

Rzeżucha ogrodowa należy do bar­
dzo wdzięcznych roślin, niestety jed­
nak uprawiana jest stosunkowo ma­
ło. W zastosowaniu może ona mieć 
duże znaczenie, gdyż już od stycznia 
stoi do dyspozycji, a stosowana mo­
że być jako dodatek do różnyeh po­
traw, albo też jako sałata.; Okres roz­
woju rzeżuchy jest bardzo krótki i 
dlatego daje ona wiele możliwości u- 
prawiania jej jako przedplon, np. w 
blokach przed sałatą albo kalarepą. 
Następnie można ją uprawiać w 
skrzyniach i różnych innych szklar­
niach przed wysadzeniem kalarepy 
i kalafiorów. Ponieważ okres rozwo­
ju rzeżuchy ogrodowej jest bardzo 
krótki, gdyż od czasu wysiewu 'do 
zbioru wynosi zaledwie 14 dni, dla­
tego z dużym powodzeniem można ją 
wprowadzać pomiędzy pojedyncze 
kultury. Wysiewać ją można na pa­
rapetach w szklarniach, albo też na 
bocznych grządkach w blokach. 
Grzędę pokrywa się warstwą ziemi 
kompostowej, równa gładko, utłacza 
deszczółką. Siew wykonujemy dość 
gęsto. Przykrywać nasion nie potrze­
ba, Po wysiewie skrapia się grzędę 
letnią wodą. W pierwszych dnihch 
należy częściej podlewać. Gdy grzędy 
zazielenieją, podlewamy bardzo o- 
st rożnie, ażeby nie snowodować gni­
cia. Po 14 dniach rzeżucha jest wy­
soka na 4—5 cm i wtedy można ją 
ciąć. Z metra kwadratowego można 
zbierać pół kg zieleniny.
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Polowa uprawa warzyw
Ażeby pokryć stale wzrastające za­

potrzebowanie na warzywa, propago­
wano już od 1540 roku powiększenie 
upraw warzywnych, co w roku 1943 
uwidoczniło się wysokim wzrostem. 
Uprawę warzyw wprowadzono w wy­
sokim stopniu w gospodarstwach 
dworskich i folwarcznych. W pierw­
szej linii wciągnięto w tę akcję go­
spodarstwa rolne, które już zajmo­
wały się ogrodnictwem i które do te­
go celu dysponowały siłami fachowy­
mi, przez' co też już z góry można by­
ło liczyć na to, że wyniki przedsię­
wziętej akcji będą dodatnie. W rze­
czywistości tak też było i zamierze­
nia z bardzo małemi wyjątkami wy­
pełnione zostały w wysokim stopniu. 
Pierwsze więc doświadczenia, prze­
prowadzone w gospodarstwach rol­
nych w kierunku uprawy warzyw są 
już po za nami. Osiągnięta w ten spo­
sób wysoka powierzchnia uprawna 
powinna być również nietylko pod 
każdym względem utrzymana, ale 
przeciwnie — wybitnie zwiększona. 
W związku z powyższym nasuwa się 
konieczność już teraz rzucić pewne 
wskazówki odnośnie planu obsiewu, 
względnie włączenia polowej uprawy 
warzyw w gospodarkę rolną. Istnieją 
trzy możliwości włączenia polowej 
uprawy warzy w gospodarstwo rolne:

1. jako główny plon.
2. jako międzyplon,
3. jako poplon.
Odnośnie wprowadzenia uprawy 

■warzyw decydującą rolę odgrywa 
struktura danego gospodarstwa rol­
nego. Nie można bez jakiegokolwiek 
planu wprowadzać do gospodarstwa

Przy zbiorze fasoli krzaczastej

uprawę pierwszego lepszego rodzaju 
warzywa. Trzeba tu mieć na uwadze 
kwestję robocizny, by główne prace 
w warzywnictwie nie schodziły się 
równocześnie z głównym okresem ro-

Plantacje kapusty w polu

bót w gospodarstwie rolnym. Duże 
znaczenie ma to, czy gospodarstwo 
rolne nastawiane jest przede wszyst­
kim na uprawę zbóż, ziemniaków, al­
bo buraków. Te momenty bowiem de­
cydują w wysokim stopniu o tym, ja­
kie rodzaje warzyw wybierzemy do 

uprawy polowej. W 
gospodarstwach, w 
których przeważa 
uprawa zbóż, naj­
korzystniej będzie 
uprawiać cebulę, 
marchew, jesienne 
i zimowe odmiany 
kapusty. Zbiór wy­
mienionych wa­
rzyw przypada za­
zwyczaj już po żni­
wach. Obok tych 
warzyw można je­
szcze jako poplon 
posadzić kalarepę. 
W gospodarstwach 
gdzie na pierw­
szym miejscu stoi 
uprawa buraków, 
wprowadzić będzie 
można grochy, fa­
sole, późne odmia­
ny kapusty wło­
skiej i jarmuż. Wy­
mienione rodzaje 
warzyw zgadzają 
się bardzo dobrze z 
burakami, bowiem 
wysiew grochu 
przypadaprzed cza­
sem wysiewu bura­
ków, a wysiew faso­
li po wysiewie bu­

raków, podczas gdy sadzenie późnej 
kapusty włoskiej i jarmużu przepro­
wadza się po drugim motyczeniu bu­
raków. Po tym czasie nadchodzi 
zbiór grochu. By jednak do sprzętu 
zbóż uporać się z tym, zaleca się siać 
wczesne odmiany. Pomiędzy zbiorem 
jęczmienia i żyta Rrzypada zbiór

.wczesnej fasoli. Zależnie od pogody — 
i trzeba się z tym liczyć — drugi zbiór 
fasoli może się zejść ze zbiorem psze­
nicy. Także prace, wykonywane koń­
mi, układają się przy wyżej wymie­
nionych uprawach korzystnie. Tam, 
gdzie uprawia się na pierwszym 
miejscu ziemniaki jako główny plon, 
można zastosować fasolę, cebulę, 
marchew, kapustę zimową. Zbiór fa­
soli przypada po zbiorze wczesnych 
ziemniaków. Tutaj można zastosować 
późniejsze odmiany. Zbiór cebuli 
rozpoczyna się przed zbiorem póź­
nych odmian ziemniaków i marchwi, 
zaś kapusta zimowa przychodzi po 
zbiorze ziemniaków. Znacznie mniej 
kłopotów i komplikacji nasuwa upra­
wa warzyw jako poplonów. Poplo- 
ny stosuje się po wczesnych ziemnia­
kach, jęczmieniu i po rzepaku. Na 
poplony nadają się szczególnie: ka­
larepa, jarmuż, kapusta brukselska 
i szpinak. Jest zupełnie zrozumiałem, 
że w uprawie kalarepy wybieramy 
te tylko odmiany, które odznaczają 
się krótkim okresem wegetacyjnym. 
Jeżeli po wczesnych ziemniakach sa­
dzimy kalarepę, to najczęściej, o ile 
oczywiście grunt nie jest zachwasz­
czony, -wystarczy pole spokładać, 
względnie płytko zorać, bowiem w 
tym czasie najczęściej panuje sucha 
pogoda.

Z koleji słów kilka o uprawie wa­
rzyw w gospodarstwach rolnych, ja­
ko międzyplonu. Jest wiadomo, że 
uprawa międzyplonów ma swoje plu­
sy i minusy. Nie ehcę jednak tegó 
rodzaju uprawy pozostawić na ubo­
czu i pragnę podać kilka wskazó­
wek. Jest możliwem wsiewać karotę
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w jęczmień. Marchew w tym wypad­
ku wysiewa się wiosną po zmotycze- 
niu w każdy drugi rządek jęczmie­
nia. Naturalnie, że marchew do cza­
su zbioru jęczmienia rośnie słabo, to 
też zaraz po sprzęcie jęczmienia po­
le motyezymy. Do takich upraw jed­
nak dopuszczalne są tylko odmiany 
o krótkim okresie wzrostu. Dalszym 
raiędzyplonem może być groch, szcze­
gólnie odmiany niskie, wzgl. pół-wy- 
sokie. Po ostatniej motyce grochu 
wysiewa się nasiona brukwi. Po 
zbiorze grochu przerywa się brukiew 
i przepisowo motyczy. Tę metodę 
można zalecić tam, gdzie, sadzenie 
brukwi z rozsady może ucierpieć na 
skutek długotrwałej posuchy. Inny 
rodzaj międzyplonu można zastoso-

wać w uprawie wczesnej białej ką- 
pusty, gdzie po 15 maja sadzi się 
między wczesną kapustę selery. Se­
lery te pozostają po sprzęcie i wtedy 
dopiero zaczynają należycie rosnąć. 
Także tam, gdzie selery są głównym 
plonem, można równocześnie jako 
międzyplon zastosować sałatę, któ­
ra w selerach czuje się dobrze i nie 
jest wystawiona na gorąco słonecz­
ne, gdyż liście selerów lekko ją ocie- 
niają. Jeszcze i na to wypada zwró- • 
eić uwagę, że przy uprawie polowej 
warzyw jest rzeczą bezwzględnie ko­
nieczną rozsadę maczać w papce z 
gliny, do której poprzednio dodano 
0,25% Uspulum. Jeżeli zaś istnieją 
możliwości, wysadzoną rozsadę po­
winno się podlać.

Zagadnienia zimowej uprawy cebuli
Dążąc do przyspieszenia zbioru cebu­

li, przeprowadzono cały szereg prób 
traktowania jej jako , cebuli ozimej, 
t. zn. że uprawiano ją nie wczesną 
wiosną, lecz późnym latem. Z tego 
względu byłoby wskazanem określać 
w ten sposób uprawianą cebulę nie ja­
ko cebulę wiosenną, lecz zimową, jak 
to ma miejsce i z innymi uprawami 
polnymi (pszenica, żyto).

Jeżeli śledzimy wzrost i rozwój ce­
buli uprawianej późnym latem, lub 

. wczesną jesienią, notujemy niezwykle 
różnorodne spostrzeżenia. Podczas, 
gdy w' jednym roku, lub w pewnych 

. terenach osiągnięto dobre wyniki, t. 
zn., że cebula dobrze przezimowała i 
dała dobry plon — to znowu w innych 
okolicach, albo w innych latach zmie­
niają się warunki tak znacznie, że klę­
ska następuje po klęsce i ochota od­
chodzi od dalszych wysiewów. Mimo 
to można z takich doświadczeń wypro­
wadzić, pewne prawidła, z zastrzeże­
niem, że zastosuje się właściwe prze­
słanki.

Obserwujemy mianowicie niezmien­
nie, a i praktyka odpowiednio zapy­
tana musi to potwierdzić, że wysiewy 
wczesne (sierpniowe) są bardziej od­
porne na wymarznięcie, niż wysiewy 
późne, jakkolwiek ilość roślin strzela­
jących w nasienie wzrasta wraz z 
przyspieszeniem czasu wysiewu. Rzecz 
jasna, że warunki klimatyczne odgry­
wają przy tym dużą rolę, np. posucha 
po wysiewie może tak bardzo opóźnić 
wzejście i rozwój roślin, że w rezulta­
cie równa się to wysiewom późnym. 
Jeżeli rośliny w sierpniu wysiane 
przezimują źle, wtedy wyciąga się 
zbyt pospieszne wnioski, że wczesne 
wysiewy nie są korzystne, a nie bie- 
rze się tego pod uwagę, że nie czas 
wysiewów, lecz czas wschodzenia, 
wzgl. rozwój jesienny jest w tym wy­
padku miarodajnym. Nie ma wątpli­
wości, że wiele sprzeczności w do­
świadczeniach ogrodników - prakty­
ków ma swoje źródło w tym, że nie 
zawsze potrafią zauważyć przyczyn, 
które mają wpływ na czas wzejścia 
nasion. Wskutek tego uzyskują zawi­
ły obraz zależności między czasem wy-

siewu, a skłonnością do wymarzania. 
Czynnikiem również ważnym jest na­
turalnie odmiana. Jeżeli weźmie się 
pod uwagę, jak niezwykle duże róż­
nice występują między poszezególny- 

. mi odmianami, np. w ilości zawartego 
cukru, to wtedy staje się zupełnie zro­
zumiałym fakt, że i wybór odmiany 
ma duży wpływ na^powodzenie albo 
niepowodzenie uprawy.

Oczywiście i zagadnienie obróbki 
ziemi, nawożenie, pielęgnacja itd. od­
grywają poważną rolę, gdyż właśnie 
od tych czynników uzależniony jest 
w najwyższym stopniu jesienny roz­
wój. Ażeby dać przykład, jak bardzo 
wielka jest różnorodność oddziaływa-

nia tych czynników, przytoczymy fakt 
wielokrotnie zaobserwowany, że upra­
wy bez chwastów przetrzymują zimę 
znacznie łatwiej, aniżeli takie, które 
przed nastaniem zimy nie były plewio­
ne i rozpoczęły okres spoczynku zimo­
wego z pewną ilością chwastów.

Wszystkie te obserwacje, których i 
my dokonaliśmy na pewnym polu do­
świadczalnym w latach od 1929—1934, 
a które jednak nie dały jeszcze pełne­
go obrazu zmiennych stosunków, za­
chodzących między czasem wysiewu 
a wymarzaniem, są tylko dowodem na 
to, jak niezwykle duża jest zależność 
od wpływu warunków zewnętrznych, 
o których powyżej wspominaliśmy. 
Dopiero z rozpoczęciem systematycz­
nych doświadczeń można było osią­
gnąć pewne wyjaśnienia tych zmien­
nych stosunków wzajemnych, które 
pragnąłbym w następujący sposób 
przedstawić.

Punktem wyjścia dla naszych roz­
ważań były, choć wyda się to może na 
pierwszy rzut oka dziedziną odległą, 
badania fotoperiodyczne, które w o- 
parciu o inne prace zostały w nastę­
pujący sposób przeprowadzone:

Cebulę wysiano w marcu na wąskim 
pasie gruntu, który został podzielony 
na szereg poletek o wielkości 1X2 m. 
Każde z tych poletek było według u- 
stalonego planu zacieniane w ten spo­
sób, że w pierwszych latach przez dni 
30, ,w następnych latach przez 10—20 
dni, przyczym czas trwania naświetle­
nia dziennego wynosił 10 godzin. Wy­
niki tych doświadczeń podajemy dla 
lepszego zrozumienia w następującej 
tabeli:

Zaeienianie cebuli w 1938 r.
Odmiana doświadczalna: cebula ogrodowa wiedeńska.
Wysiew: 11. 3., wzejście: 10. 4.

Sposób postępowania 
1-. Pełna długość dnia 

krótki od 
krótki 
krótki 
krótki 
krótki 
krótki 
krótki 
krótki

2.
3.
4.

Dzień
Dzień 
Dzień

5. Dzień
6.
7.
8.
9.

Dzień
Dzień 
Dzień
Dzień

od 
od 
od 
od 
od 
od 
od

14. 4. do 30. 4.
1.
1.
1.
1.
1.
1.

5.
6.
7.
8.
5.
5.

1. 5.

do 31. 5. 
do 30. 6. 
do 31. 7.
do
do
do 
do

31. 8.
31. 8.
31. 7.
30. 6.

% roślin 
tworzących cebule

100
100

97
86

0
92
0
0

83

Okazuje się, że utworzenie się cebu­
li stoi w związku z pewną długością 
dnia,, twierdzenie, które 'zostało już 
przez Garnera i Allarda udowodnio­
ne, a według których cebula jest ro­
śliną długodzienną. Niespodzianką 
wydaje się fakt, że reakcja występuje 
tylko pod wpływem postępowania sto­
sowanego w lipcu (cebula nie tworzy 
się!), podczas gdy wszystkie inne stop­
nie postępowania prawie nie dały re­
akcji. Ponieważ jednak długość dnia 
w lipcu nie jest większa, niż w maju, 
czy czerwcu, należało wobec tego wy­
ciągnąć wniosek taki, że cebula jest 
rośliną, która dopiero po pewnym o-

kresie rozwoju osiąga fazę wrażliwo­
ści na światło.

Jeżeli i pod wpływem działania 
czynnika temperatury, który bez wąt­
pienia powoduje wystrzelanie rośli­
ny w nasienie, zachodzi równoległa 
reakcja, to i faza wrażliwości na cie­
pło powinna nastąpić po pewnym o- 
kresie rozwojowym, t. zn., że wystę­
powanie roślin wystrzelających w na­
sienie będzie całkowicie różne, zależ­
nie od tego, czy będą to wysiewy, a 
ściślej mówiąc wzejścia, wczesne, czy 
późne. Następująca próba wykazuje, 
o ile ten fakt istotnie ma miejsce:



WZOROWA GOSPODARKA 181 OGRODNICTWO

Doświadczenie 1938/39 r.
Odmiana doświadczalna: cebula o- UwaZaidc na mszyce wełnistą!

grodowa wiedeńska.

/zejście dnia
% roślin wystrzela­
jących w nasienie

15. 6. 66
29. 6. 56
10. 7. 58
28. 7. 21
12. 8. 10
28. 8. 13
15. 9. 0
1. 10. 0

Z powyższych danych otrzymujemy 
następujący obraz, jeżeli chodzi o oce­
nę możliwości uprawy cebuli zimo­
wej:

a) im później wysiewa się nasiona, 
tym większe jest niebezpieczeństwo 
wymarznięcia.

b) im wcześniej nastąpi wysiew, 
tym mniejsze są szkody, spowodowa­
ne wymarznięciem, tym większy jed­
nak % roślin idących w nasienie.

Zadaniem celowej uprawy cebuli zi­
mowej tyłoby zatem wyprodukowa­
nie takiej odmiany cebuli, która była­
by nie tylko zimo-odporna, ale także 
przy wczesnym wysiewie nie wystrze­
lała w nasienie.

Według tych poglądów, które celo­
wo szerzej opisałem, ażeby nakreślić 
pewne związki, które według dotych­
czasowych doświadczeń także i dla 
szeregu innych roślin uprawnych ma­
ją znaczenie, próbowaliśmy uzyskać 
praktyczne dowody na tego rodzaju 
wnioski. Materiałem wyjściowym by­
ła pewna odmiana wiedeńska, która 
doskonale nadaje się jako cebula, któ­
rą można mnożyć nie tylko z siewu, 
ale tak z rozsady i która ogólnie się 
rozpowszechniła. Przez świadome 
przesunięcie wysiewu aż do czerwca 
można było dokonać niezwykle dokła­
dnej selekcji, którą od szeregu lat 
przeprowadza się dalej. Na pozór rze­
czywiście wytworzył się na skutek 
planowego oddziaływania w jednym 
ustalonym kierunku pewien typ, któ­
ry nie tylko posiada wszystkie wła­
ściwości, wymagane od towaru rynko­
wego, ale przede wszystkim wykazuje 
najlepszą zimotrwałość. Ciekawym 
jest może również fakt, że cebula ta 
uprawiana jako cebula letnia niezwy­
kle szybko dojrzewa, zatem prawdo­
podobnie i w tej dziedzinie jej cechy 
fizjologiczne uległy zmianie.

Naturalnie będzie rzeczą zrozumia­
łą, że uprawy cebuli, która w ten spo­
sób przezimowuje, zawsze znajdą od­
powiednie zainteresowanie. Celem na­
szych prac było pierwotnie nie wypro­
dukowanie nowej cebuli zimowej, lecz 
próba wprowadzenia nowej zasady se­
lekcji dla praktycznej produkcji. Je­
żeli przytem zaczyna się tworzyć od­
miana, która się różni od dotąd upra­
wianych, to będzie to dowodem na to, 
jak ważna jest najściślejsza współpra­
ca między nauką a praktyką także i 
w ogrodnictwie, a przytem będzie to 
i zachętą, ażeby ten kierunek prac, 
jeszcze bardziej, niż dotąd to miało 
miejsce, pogłębić.

W ostatnich latach mszyca wełni­
sta ku ogólnemu zadowoleniu poka­
zywała się w sadach i w szkółkach 
drzewek bardzo rzadko, i wskutek 
tego też w roku bieżącym nie zwró­
cono na nią większej Uwagi. Dopie­
ro w tym roku, już w okresie pełnej 
jesieni, podczas służbowego wyjazdu 
do jednego z gospodarstw, niedaleko 
Krakowa się znajdującego, stwier­
dzono w tamtejszym sadzie mszycę 
wełnistą, występującą w większych 
rozmiarach. Z tego po­
wodu zwraca się uwagę 
wszystkim właścicielom 
sadów na to, ażeby drze­
wa dokładnie przeglą 
dnęli i nawet wtedy, 
jeżeli mszyca wełnista 
występuje w małych i- 
lościach — zawiadomili 
natychmiast o tym in­
struktora ogrodnictwa, 
urzędującego przy da­
nym starostwie, wzgl. 
komisariacie, albo też 
dali znać pisemnie wła­
ściwej stacji ochrony ro­
ślin, znajdującej się 
przy urzędzie guberna­
tora danego dystryktu, 
oddział wyżywienia i 
rolnictwa — biuro rol­
ne. Jeżeli chodzi o Kra­
ków — stacja ochrony 
roślin znajduje się- przy 
ul. Heydeckestr. (Łob­
zowska) 24. Na podsta­
wie rozporządzenia, wy­
danego przez Główny U- 
rząd Wyżywienia i Roi 
nictwa, Oddział Ochro­
ny Roślin, właściciel 
drzew e owocowych, opa­
nowanych przez mszy­
cę wełnistą, obowiązany 
jest zgłosić taki wypa­
dek wyżej wymienionej 
instytucji. Należy pa­
miętać, że środki zarad­
cze można zastosować 
tylko wtedy z łatwością, jeżeli szko­
dnik nie rozpowszechnił się jeszcze 
szeroko.

Mszycę wełnistą, zwaną także 
krwistą, albo też korówką, łatwo jest 
rozpoznać na drzewie. Gromadzi się 
ona najczęściej w ranach, powsta­
łych po odcięciu gałęzi, w otworach 
zrakowaciałych, pa cienkich gałąz­
kach i pędach. Nieraz całe drzewa 
są nią opanowane łącznie z szyjką 
korzeniową w ziemi. Należy ją od­
różniać i nie utożsamiać z mszycą 
zwykłą liściową. Mszyca wełnista 
jest łatwra do rozpoznania, gdyż na 
pdwłoku pokryta jest cienkim drob­
nym kutnerkiem, podobnym do wa­
ty. Z daleka gniazda mszycy wyglą­
dają tak, jakgdyby gałązki, wzgl. 
kora przyprószona była śniegiem. 
Tam, gdzie żeruje mszyca, tworzą się. 
na korze lekkie zgrubienia, podobne 
do źrakowaceń. Mszyca wełnista wy­
stępuje również bardzo często na 

młodych drzewkach już w szkółce. 
Żyje ona najczęściej na jabłoniach, 
rzadziej spotyka się ją na gruszach. 
Gdy rozgnieciemy gniazda mszycy 
wełnistej, wtedy wychodzi na wierzch 
ciemno-czerwona ciecz i dlatego też 
niektórzy nazywają ją mszycą krwi­
stą.

Żyje ona gromadnie całymi kolo­
niami, a wiosną jest nieuskrzydlona. 
Później pokrywa się jakgdyby białą 
wełną, co rzuca się dobrze w oczy.

Gałązka opadnięta przez mszycę wełnistą

W okresie lata mnoży się bardzo 
szybko, dając 8—10 generacyj. — 
W czerwcu i lipcu ukazują się owa­
dy, które na każdej stronie ciała ma­
ją 2 skrzydełka i te rozwijają się na 
uskrzydlone samice. Mnożą się one 
tak samą, jak nieuskrzydlone i roz­
chodzą z drzewa na drzewo. W jesie­
ni stare mszyce giną i tylko młode 
przezimowują w miejscach zacisz­
nych na drzewie, na szyjce korzenio­
wej i na korzeniach. W starszych sa­
dach szczególnie trzeba uważać na 
występowanie mszycy wełnistej, 
zwracając przede wszystkim uwagę 
na szyjkę korzeniową. Wszelkich po­
rad odnośnie zwalczania tego groź- 
riego szkodnika udzielają stacja 
ochrony roślin.

PawSetaj



WZOROWA GOSPODARKA 182 OGRODNICTWO

Mg$li o wicjsKim ogródku
Wygląd wsi określa się nie tylko ze 

stanu domów i podwórza. Wielkie bo­
wiem znaczenie ma tutaj także ogró­
dek wiejski. Jego stan, w jakim jest 
utrzymany, mówi wiele o danej rodzi­
nie, względnie o samej gospodyni.

W ogródku takim, nawet gdy on 
jest mały, można bardzo dużo zdzia­
łać i to najprostszymi środkami. Nie­
stety, jak te ogródki w rzeczywisto­
ści wyglądają! Zwykle jest to mały 
kawałek ziemi, obsadzony nieregu­
larnie warzywami, najczęściej bura­
kami ćwikłowymi, ogórkami, znajdu­
je się tam również rozsądni k kapu­
sty, cebula i czosnek, kilka, nie­
kształtnych roślin kwitnących, krze­
wy owocowe, niepielęgnowane. Do te­
go wszystkiego należą jeszcze kury, 
gdyż zazwyczaj nie ma ogrodzenia, 
a jeżeli jest, to przeważnie uszkodzo­
ne. Patrząc na to wszystko, można so­
bie łatwo wyrobić zdanie o całej wsi.

Ogródek wiejski dla rodziny może 
mieć jednak duże znaczenie, o ile 
tylko racjonalnie będzie założony i 
poprowadzony. Szczególnie w dzisiej­
szych czasach, gdzie kwestja wyży­
wienia jest dla każdego pewną tro­
ską, gospodyni wiejska, prowadząc 
ogródek planowo, jest w możności 
wydobyć takie ilości warzyw i owo­
ców, które wystarczą nieomal w roku 
na wyżywienie całej rodziny. Ogró­
dek wiejski, odpowiednio ozdobiony 
roślinami kwitnącymi, może w wyso- 
kim.stopniu przyczynić się do upięk­
szenia wsi i być przyjemnym miejscem 
wypoczynkowym dla rodziny.

Czy są tu jednak tak duże trądno-, 
śei, ażeby ich nie można zwaleuyć? 
Przy dobrych chęciach można i * tu 
wiele osiągnąć. Przede wszystkim 
jest koniecznym przeznaczyć na ten 
cel kawałeczek pola w najbliższym 
sąsiedztwie domu. Trzeba raz z tym 
przesądem skończyć, że większość 
warzyw może być uprawiana tylko 
w polu, gdyż konieczność stosowania 
odpowiedniego płodozmianu utrudnia 
prowadzenie ich w małym ogródku.

Przeciętna wielkość ogródka winna 
wynosić 200—300 m kwadr. Ta po­
wierzchnia wystarcza w zupełności 
na pokrycie zapotrzebowania odno­
śnie warzyw i jagód dla jednej ro­
dziny. Rze-z zrozumiała, że kapustę 
zimową sadzimy w polu.

Ogródek powinien być ogrodzony, 
ażeby uniemożliwić dostęp drobin i 
dzikim zwierzętom. Zwyczajny płot 
pleciony z chróstu lub innego mąte- 
rjału, zależnie, jakim dysponujemy, 
ewent. żywopłot będzie w tym wy­
padku zupełnie wystarczający.

Wymagania odnośnie rozplanowa­
nia, obsadzenia i obsiania takiego o- 
grodka sa zupełnie pojedyncze, przej­
rzyste tak, że gospodyni wiejska nie 
musi nad tą sprawą łamać sobie gło­
wy. Drzewa i krzewy owocowe sadzi 
się w tym wypadku bokiem, a w środ­
ku pozostawiamy wolne, miejsce pod 
warzywa. Środkiem przeprowadza 
się drogę, a oprócz tego ze dwie ścież­
ki w poprzecznym kierunku. Będą to 
właściwie pola warzywne. W około 

tej kwatery umieścić można grządki 
z kwiatami rocznymi i trwałymi. Je­
dną część pola w jesieni nawozimy 
i przekopujemy, druga zaś część o- 
trzyina wiosną kompost. Warzywa, 
wymagające silnego nawożenia, jak 
ogórki, pomidory i/ wszystkie liścia­
ste, sadzić będziemy zawsze na polu, 
świeżo nawożonym. Warzywa korze­
niowe, cebulę i warzywa motylkowe 
sadzimy najchętniej na polu, które rok 
przed tym otrzymało nawóz. Regular­
nie stosowany płodozmian daje gwa­
rancję dobrego udawania się warzyw, 
a tym samym wysokich plonów.

Nezbędnym dla każdego wiejskie­
go ogródka jest kompost. Dlatego 
każda gospodyni powinna na to 
zwrócjó szczególną swoją uwagę. W 
jednym z rogów ogródka składa się 
wszystkie i zwierzęce odpadki w for­
mie stosu, wysokiego i szerokiego na 
1J20 m, długiego na 1,50 m. Tak uło­
żone odpadki przykrywa się ziemią. 
Po 6—8 tygodniach przerabia się 
kompost. W ten sposób układane 
komposty i przerabiane dość często 
rozkładają się szybko i dają moż­
ność korzystania w ogrodzie z do­
brej próehnicznej ziemi.

Gospodynie wiejskie popełniają 
najczęściej ten błąd, że sieją za gę­
sto, bo liczą się z tym, że niektóre 
rośliny przepadną. Wynik tego jest 
taki, że w lecie rośliny stoją za gę­
sto, a pojedynczym brak miejsca do 
właściwego rozwoju, przy czym zwal­
czanie chwastów napotyka na duże 
trudności. Pielenie utrudnia ponadto 
w wysokim stopniu zwyczaj siewu 
rzutowego. W dzisiejszych czasach z 
nasionami musimy oszczędnie gospo­
darować, a przy wysiewie można ich 
wiele zaoszczędzić, stosując siew rzę­
dowy. Przy wysiewie rzędowym ko­
rzystniej będzie stosować rządki 
wzdłuż, aniżeli w poprzek. Ażeby ro­
śliny mogły się dobrze rozwijać, sto­
sować należy przy siewie i sadzeniu 
właściwe odstępy dla poszczególnych 
rodzaji warzyw.

Przede wszystkim chwasty! Co 
wartą dobry obsiew na wiosnę, jeżeli 
w7 lecie' pozostawiamy wszystko na 
łasce losu, często bardzo do czasu wy­
dania nasion. Kto wysiewa w rząd­
ki, może z łatwością pomiędzy nimi 
motyczyć i to jest całą tajemnicą 
walki z chwastami. Ale proszę także 
wziąć pod uwagę rogi i kąty! W cią­
gu lata, należy niezmordowanie mo- 
fyczyć, gdyż to daje gwarancję u- 
trzymania ogrodu w -czystości, a poza 
tym zwiększa wilgotność gleby.

O ogródku wiejskim można jeszcze 
dużo powiedzieć, tutaj omówiono tyl­
ko najprostsze wymagania uprawy. 
W związku ze znaczeniem, jakie po­
siada ogródek wiejski dla wyżywie­
nia ludności wiejskiej, wydał Głów­
ny Oddział Wyżywienia i Rolnictwa 
przy Rządzie G. G. instrukcję pro­
wadzenia ogródka wiejskiego, która 
to akcja objęta została akcją wzmo­
żenia produkcji. Instrukcje takie o- 
trzymać można u instruktorek go­

spodarstwa wiejskiego. Zawarte w 
nich są podstawowe wymagania, któ­
re w każdym gospodarstwie mogą 
być wykonane. W najbliższej wio­
śnie ogródki wiejskie powinny być 
wedle tych instrukcji poprowadzone. 
Drogą regularnej kontroli, wykony­
wanej przez siły instruktorskie po­
szczególnych gmin i wsi, będzie moż­
na uniknąć popełniania błędów, a o- 
pieszałych podciągnąć w pracy. Poza 
tym we wszystkich wsiach instruk­
torki. gminne założą wzorowe ogród­
ki, ażeby w ten sposób pokazać, cze­
go można dokonać, zakładając plano­
wo, w jednakich warunkach danej 
wioski, ogródek wiejski.

Oprawa estragonu
Rozróżniamy niemiecką odmianę 

estragonu ciemno-zieloną i rosyjską 
matówo-zieloną. Pierwszy jest wię­
cej aromatyczny, jednak u nas daje 
mniej nasion. Zaleca się rozmnaża­
nie. zapomocą sadzonek i przez dzie­
lenie kłączy. Można to wykonać wio­
sną, albo też w jesieni. Sadzonki u- 
korzeniają się bardzo dobrze i szyb­
ko w zimnym inspekcie, a jeszcze le­
piej w mnożarce. ~ Ażeby otrzymać 
dobre sadzonki, można kilka roślin w 
okresie wiosny podpędzić, a następnie 
ściąć młode pędy i zasadzonkować 
w ciepłym budynku, albo w skrzyni. 
Rośliny zaś z doniczek wyrzucić. Ro­
śliny wysadza się do gruntu na miej­
scu słonecznym, przewiewnym, w zie­
mi dobrze wynawożonej, utrzymują­
cej vstałą wilgoć. Odległości stosuje 
się 35—50 cm w kwadrat. Na zimę 
nakrywa się rośliny lekko nawozem, 
ponieważ mrozy są szkodliwe. Ażeby 
w czasie zimy mieć stale świeży e- 
stragon, można wybrać kilka roślin 
i wstawić do szklarni celem podpędze- 
nia. Do tego celu w okresie wiosny 
wybiera się rośliny z podziału i wy­
sadza w większych odstępach w zie­
mię wynawożoną i na słoneczne sta­
nowisko. Tutaj pamiętać trzeba o ob­
fitym podlewaniu. Do późnej jesieni 
•rośliny rozrosną się należycie, a na 
zimę okrywamy je nawozem i stąd w 
miarę potrzeby wyjmujemy rośliny 
do pędzenia. W inspekcie warstwa 
ziemi powinna wynosić przynajmniej 
30 cm, ażeby rośliny nie dotykały 
korzeniami bezpośrednio eiepłego na­
wozu. Podczas pędzenia skrzynie po­
zostawiamy zamknięte, t. zn. w okre­
sie początkowym. Później, jeżeli mo­
żliwe, wietrzymy, ażeby pędy nabra­
ły korzennego aromatu. Także rośli­
ny wysadzone w doniczki możną pę­
dzić w skrzyniach inspektowych. Ma 
to pewne dobro strony, gdyż estra­
gon tworzy złe bryły. Jeżeli się mno­
ży z nasion, wysiewa się estragon 
wiosną w doniczki albo do inspek­
tów, w których kiełkuje w 10 do 14 
dniach. Na 100 m2 wysiewa się 2 gra­
my nasienia. Gdy rośliny podrosną, 
wysadza się je w odstępach 85—50 
cm. Z jednego ara można zebrać 
30—50 kg suchej masy. Od drugiego 
roku są możliwe tylko dwa zbiory.
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0 mumiach, torbielach I czarcich miotłach
Zima jest porą odpowiednią do 

zwalczania nietylko pewnych szko­
dników, ale także różnych chorób 
drzew owocowych. Choroby te znaj­
dują się w tym czasie w stanie prze- 
trwalników. /uiszczenie ich, zanim 
przy podnoszącej się temperaturze 
na wiosnę zaczną rozsiewać masy za­
rodników, leży w naszym interesie i 
radykalnie ułatwia nam pracę. Me­
chaniczne niszczenie tych chorób 
jest rzeczą równie łatwą, jak np. 
niszczenie gniazd gąsienic.

Najważniejszą chorobą, która ata­
kuje zarówno jabłonie, grusze, jak 
i pestkowe, jest tzw. brunatna 
zgnilizna, spowodowana przez 
grzybka z rodzaju Śclerotinina. Grzy­
bek ten znany też jest pod nazwą Mo­
nilia, a choroba pod nazwą monilio- 
zy. W bardziej mokre lata choroba 
ta może opanować nagminnie sady, 
powodując zniszczenie większej czę­
ści plonu. Z chorobą tą zapoznaliśmy 
się już przy okazji omawiania cho­
rób owoców w przechowalni („Ogro­
dnictwo“ nr. 3) i wiemy, że warun­
kiem zakażenia się są wszelkiego ro­
dzaju ranki i uszkodzenia owoców. 
Tak samo już nawpół dojrzałe owoce 
na drzewie, choćby lekko uszkodzone 
przez owady, np. osy, lekko spękane, 
lub obtłuczone o gałązki lub gradem 
mogą być podatnym materiałem do 
zarażenia zarodnikami monilji. W 
miarę rozwoju grzybni skórka owo­
cu staje się brunatna w pobliżu miej­
sca zarażenia. Zbrunatnienie to roz­
chodzi się coraz bardziej i mówimy, 
że owoc 'gnije. Na tych zgniłych 
miejscach zaczynają się pojawiać 
białe kupki .pleśniowe, ułożone naj­
częściej, we współśrodkowe koła. Są 
to owocniki grzyba, na których roz­
wijają się duże ilości zarodników 
letnich, czyli konidjów. Zarodniki te 
zarażają nowe owoce i inne drzewa. 
Owoce opanowane wcześnie przez 
brunatną zgniliznę, wkońcu kurczą 
się i wysuszają tworząc tzw. mumje. 
Mumje te nie opadają, ale pozostają 
na drzewie przez całą zimę. Pouie- 
waż mumja jest całkowicie poprze^ 
rastana grzybnią pasożyta, stanowi 
duży jego przetrwalnik. Zimująca 
grzybnia zaczyna zaraz na wiosnę 
produkować owocniki i rozsiewać za­
rodniki.

U odmian jabłek o grubym na­
skórku (np. renet), grzybnia nie wy- 

tdaje owocników na powierzchnię o- 
'woców, natomiast całe wnętrze jest 
nią dokładnie wypełnione. Jest to 
odmiana choroby, zwana czarną 
zgnilizną. Mumje wyglądają wtedy 
trochę inaczej, są bardziej gładkie i 
czarne. Monilia. występuje także na 
gruszkach, a wtedy często mumje o- 
woców zawierających dużo cukru, 
opanowane są przez inne grzybki 
pleśniowe. Z owoców pestkowych 
monilia atakuje najbardziej cze­
reśnie i wiśnie. Zakażenie nastę­
puje na wiosnę w czasie kwitnienia. 
Porażone podstawy kwiatów czernie­
ją, całe kwiaty więdną i usychają, 
pozostając na gałazkach. Choroby 
przenosi się na same pędy kwiatowe, 

które na końcach obumierają. Po ja­
kimś czasie na tych uschniętych pę­
dach pojawiają się szare owocniki 
grzyba. Zarodniki z nich zakażają 
dojrzewające owoce. Pierwotne za­
każenie następuje najłatwiej przy 
wilgotnej pogodzie w czasie kwitnie­
nia drzew. Można więc zwalczać mo- 
niliozę przez spryskiwanie drzew 
2°/e cieczą kalifornijską, lub 1% cie­
czą bordoską, to jednak właśnie to, 
że spryskiwać należałoby w czasie 
wilgotnej pogody, a zarazem momen­
tu zarażenia, obniża skuteczność 
tych zabiegów. Pozostaje więc jedy­
ny skuteczny zabieg, t. j. mechanicz­
ne usuwanie mumji i obumarłych 
owoców. Rzecz naturalna, obcięte na­
leży troskliwie spalić.

Dragą chorobą spotykaną dość 
często i mogącą przy większym na­
sileniu wyrządzić większe szkody w 
owocostanach śliw, jest choroba tor­
bielowa. Wywołuje ją grzybek Exo­
ascus prani. Jego zarodniki dostają 
się w czasie kwitnienia do samych 
kwiatów i zarażają słupki. Wkrótce 
zawiązki owoców zarażone grzybem 
wyrastają do rozmiarów większych 
niż zdrowe. Mają one jednak zmie­
niony kształt. Są to twory z począt­
ku gładkie, jasnozielone, wydłużone 
i zniekształcone, a często poskręca­
ne. W miarę dorastania pokrywają 
się białym nalotem, kurczą się i albo 
gniją. albo usychając daje twory 
podobne do mumji na jabłoniach. 
Pospolicie nazywamy te twory tor­
bielami, lub odymałkami (rys. 3). 
Owoce te są naturalnie płonę, tj. za­
miast pestki zawierają wolną prze-

Wyczerpanie glcbu w sadach
Jeżeli sadzi się drzewa owocowe 

przez dłuższy okres czasu na tym sa­
mym polu i w tym samym miejscu, 
występuje wtedy wyczerpanie gleby. 
Odbija się ono nietylko na drzewach 
owocowych ale także i na śródplo- 
nach w sadach. Jeszcze Szybciej wy­
stępuje to zjawisko w plantacjach 
krzewów owocowych.

Wyczerpanie gleby wyraża się w 
najrozmaitszy sposób. Przede wszyst­
kim cierpi na tym w dużym stopniu 
ilość i jakość plonu, siła wzrostu 
drzew i krzewów znacznie spada, za­
czynają one chorować, a szkodniki i 
choroby opanowują je łatwo.

Wyczerpanie gleby jest wynikiem 
różnych przyczyn:

Przede wszystkim zachodzi tu wy­
czerpanie gleby z tych składników 
odżywczych, które dany rodzaj rośli­
ny w największych ilościach pobie­
ra. Brakom tym można jednak przez 
nawożenie zaradzić. Dalej — procesy 
wrymiany materji, jak kwasów, któ­
re, wydzielane przez korzenie, zbie­
rają się tam w takich ilościach, że 
wywierają ujemny wpływ na roz­
wój rośliny. W tych miejscach gro­
madzą się też zarodki chorób i różni 
wrogowie poszczególnych gatunków 

y

strzeń. Torbiele są całe poprzerasta- 
ne grzybnią, która przez ogonki do- 
staje się do gałązek. W nich grzybnia 
zimuje, a na wiosnę atakuje zawią­
zki owoców. Pojaw tego grzyba uła­
twia w wysokim stopniu wilgotna i 
zimna pogoda. Zwalczanie tej cho­
roby polega w pierwszym rzędzie na 
niszczeniu torbieli, zarówno tych, co 
przypadkiem opadły, jak i pozosta­
łych na drzewach. Prócz tego należy 
jesienią ziemię pod drzewem przeko- 
kopać i zwapnować.

W koronach wiśni i czereśni zau­
ważyć można często schorzenia, w 
postaci silnego, nienaturalnego zagę­
szczenia gałązek. Są to tzw. czar­
cie miotły. Na wiosnę liście na 
nich rozwijają się wcześniej niż in­
ne, przy tym na gałązkach tych nie 
rozwijają się nigdy kwiaty. Liście na . 
czarcich miotłach są zwykle znie­
kształcone i poskręcane. Barwa ich 
jest jaśniejsza niż u liści normal­
nych, często nawet są żółte. Na ich 
dolnej powierzchni ■występuje szary 
nalot. Są to owocniki, gdzie wytwa­
rzają się zarodniki roznoszone przez 
wiatr. Czarcie miotły dorastają do 
dużych rozmiatow. Co roku zwykle 
obumierają, ale w ich sąsiedztwie 
wyrastają nowe. Zwalczanie tej cho­
roby wywoływanej przez grzybka 
Exoaseus cerasi, pokrewnego grzyb­
kowi torbieli, ogranicza się do wyci­
nania czarcich mioteł. Należy wyci­
nać. gałęzie z miotłami na 10—15 c-m 
poniżej ich podstawy, aby grzybnię 
usunąć w całości. Rany trzeba do­
brze, pokryć maścią ogrodniczą. 
Rzecz naturalna, że z chorych drzew 
nie można brać materiału do uszla­
chetniania innych;

roślin, a pracę mają łatwą, bo gleba 
jest zubożała i zatruta, roślina zaś 
bardzo osłabiona.

Na podstawie tych obserwacyj po­
wstało najważniejsze prawo w ogrod­
nictwie, mianowicie prawo płodo- , 
zmianu a co za tern idzie sposób, jak 
należy uprawiać te same gatunki ro­
ślin bezpośrednio jedne po drugich 
Prawo płodozmianu nie odnosi się 
tylko do śródplonów i międzyplonów, 
ale także i do sadów.

Z tego też powodu powinno się u- 
żywać pod nowo zakładane sady po­
la takie, nâ których wogóle żadne 
drzewo jeszcze nie rosło. Jeżeli jed­
nak mimo wszystko trzeba dany ob­
szar, który był kiedyś sadem, na na­
wo obsadzić, wtedy stosuje się nastę­
pujące przepisy:

Przed zasadzeniem pozwala się gle­
bie przez kilka lat wypocząć uprą-, 
wdając w tym czasie, przy obfitym 
nawożeniu, niewymagające rośliny 
rolne. Częsta i głęboko sięgająca u- 
prawa gleby daje i tutaj przyszłym 
młodym drzewkom olbrzymie korzy­
ści. Przy , takiej uprawie można po 
8—10 latach znowu sad założyć. 
Przy wyznaczaniu rzędów trzeba na 
to uważać, ażeby drzewa posadzić 
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pomiędzy dawnymi rzędami. Z grun­
tu fałszywem jest sadzenie w starych 
sadach przy zachowaniu dawnych 
odległości w tych samych miejscach, 
w których rosły drzewa wycięte. .

Młode drzewka, jakkolwiek posa­
dzone pomiędzy rzędami drzew, nie 
przyniosą wiele korzyści, gdyż cień 
starych, dawno rosnących drzew za­
głusza je zupełnie. W związku z wy­
czerpaniem gleby należy zaznaczyć, 
że drzewa owoców pestkowych są 
znacznie bardziej wrażliwe aniżeli 
owoców ziarnkowych.

Owoce pestkowe po ziarnkowych 
nie udają się dobrze, ziarnkowe po 
pestkowych dają raczej pewne wyni­
ki. Grusze nie są tak wrażliwe, jak 
jabłonie. Z pośród owoców pestko­
wych najmniej wrażliwa jest brzo­
skwinia. Śliwy, wiśnie, morele i cze­
reśnie następują po sobie w równej 
kolejności. Czereśni i wiśni nigdy 
nie. można tam sadzić, gdzie przed­
tem bezpośrednio rosły inne drzewa 
owocowe, choćby to były owoce pest­
kowe. Na miejscu starych sadów mo- 
żna dopiero wiśnie i czereśnię sadzić 
po 15 lalach.

Na ogół biorąc można sadzić po 
owocach pestkowych owoce ziarnko­

Baoania nad wpływem Ilości mlclsco, 
potrzebnego do normalnego wzrostu cebuli

W pierwszym numerze pisma nau­
kowego „Leistungssteigerung im Gar­
tenbau“, które się ukazało W Rzeszy, 
zamieszcza L. M. Kopetz bardzo cie­
kawe dane z przeprowadzonych do­
świadczeń nad uprawą cebuli. Do­
świadczenia, przeprowadzone nie mia­
ły na celu zebrania danych, odnośnie 
wartości odmianowych, lecz poczy­
nienia obserwacji w kierunku wpły­
wu różnych odległości na jakość 
i plon. Ponieważ produkcja cebuli w7 
Generalnym Gubernatorstwie odgry­
wa bardzo ważną rolę, dlatego osią­
gnięte wyniki drukujemy. Poza tym 
byłoby wskazanym, ażeby podobne 
doświadczenia przeprowadzono rów­
nież na terenie Generalnego Guberna­
torstwa.

Podczas gdy dzisiaj samo przez się 
rozumiemy, że właściwa uprawa gle­
by, nawożenie, pielęgnacja itd. mają 
decydujący wpływ na plon — to za­
gadnieniu odległości między roślina­
mi nie poświęcono dotąd uwagi: A 
przecież ma to w warzywnictwie duże 
znaczenie, ponieważ wybór wielkości 
miejsca, potrzebnego do normalnego 
wzrostu rośliny wpływa nie tylko na 
plon, ale w pewnych warunkach i na 
czas zbioru.

Naturalnie nie możnd pojęcia odle­
głości między roślinami zbyt ciasno 
pojmować i ograniczać do zachowa­
nia pewnych odstępów przy wysadza­
niu rośliny. W ramach badań nad 
odległością między roślinami powin­
ny się raczej znajdować zagadnienia 
właściwie wymierzonej ilości nasion, 
lub odosobnienia stanowisk roślin w 
polu, gdyż stosowanie tych rzeczy 
wpływa niezwykle dodatnio na ilość 
miejsca potrzebnego do normalnego 
wzrostu rośliny i cę za tern idzie, na

we, nigdy na odwrót. Ostatecznie, w 
wypadku koniecznym, można posa­
dzić grusze, jako drzewa najmniej 
wymagające, po jabłoniach i owo­
cach pestkowych.

Należy pilnie unikać następstwa 
porzeczek po agrestach i odwrotnie, 
natomiast zmiana obu tych gatun­
ków z malinami i truskawkami, z o- 

, woćami pestkowymi i ziarnkowymi 
■ jest dopuszczalna.

Zasadniczo stoi się na tym stano­
wisku, że gleba powinna posiadać ty­
le zasobów odżywczych, ażeby drzew­
ko, bez dodawania nawozu, mogło się 
aż do. rozpoczęcia owocowania dobrze 
i mocno rozwijać. Z tego powodu na­
leży przy zakładaniu sadów handlo­
wych na to zwracać uwagę, ażeby 
gleba była ^ostatecznie głęboka. Wy­
magania drzew owocowych co do gle­
by zależne są od gatunku owoców i 
ich podkładki. Grusze wymagają 90 
do 110 cm głębokości, czereśnie 90 
cm, wiśnie, śliwy, brzoskwinie, more­
le, pigwy 70—80 cm, owoce na pod­
kładce karłowej 70 cm, krzewy jago­
dowe 60 cm. Odmiany wysoko rosną­
ce wymagają znaczniejszych głębo­
kości.

jej wydajność. Problem odległości 
między roślinami obejmuje nieporów­
nanie większy kompleks zagadnień, 
niż to się na pierwszy rzut oka wy­
daje, już przez to samo, że odnosi się 
do różnych okresów pracy, które ma­
ją na celu nie tylko uprawę i wysa­
dzanie. lecz również i pielęgnację 
(przerywanie).

Jak należy ująć wzajemną zależ­
ność między ilością miejsca potrze­
bnego do wzrostu rośliny, a plonem?

Jeżeli wyjdziemy z założenia, że 
ilość miejsca potrzebnego do normal­
nego wzrostu danej rośliny zależy od 
ilości roślin na jednostce powierzchni 
(z), a plon danej, roślinami upraw­
nymi obsadzonej powierzchni (E) jest 
sumą plonów poszczególnych roślin 
(e), wtedy otrzymamy następujący 
wzór: 

Siła wysiewu 13

E = e x.z.
Zadaniem każdego plantatora bę­

dzie zatem uzyskanie, przy uwzględ- kg;ha
nieniu wszystkich innych czynników, Przerywano na 10 cm.

Wyn iki
Postępowanie przy odległość i rzędów

20 cm w •/• 25 cm w 30 cm w

przery­ W kg 300,6 ±11,9 100 270,8 ±10,4 100 240,6 ±9,1 100
wano w % 100 90 8'

nie prze­ w kg 412,7 ±11,8 137 362,6 ±12,2 134 321,42 ±9,3 134
rywano w % 100 88 « 78

w %

które mają wpływ na plon, tych war­
tości optymalnych dla e i z, które 
zastosowane do każdorazowych wy­
magań (plon, wczesne dojrzewanie, 
jakość i t. d.) gwarantują najwyższą 
wydajność.

Podkreślano już, że odgrywają tu­
taj dużą rolę klimat, położenie, na­
wożenie, wybór odmiany i t. d. i te 
czynniki są również przyczyną, dla­
czego nigdy nie można podać bez- 
względnie pewnych wartości liczbo­
wych dla optymalnej odległości po­
szczególnych roślin uprawnych. Po­
mijając to, muszą przecież różnice W 
plonach, o ile są uwarunkowane zmia­
nami stosunków odległościowych — 
podlegać pewnym prawidłom, które 
są dyktowane przez samą roślinę, 
przez jej rytm rozwojowy7, system ko­
rzeniowy itd. Zatem celem wszyst­
kich tych badań będzie poznanie, jak 
reagują nasze najważniejsze rośliny 
uprawne na zmiany wielkości miejsca 
potrzebnego do ich normalnego wzro­
stu, przy czym ważną w warzywnic­
twie jest nie tylko zwyżka plonu, ale 
także wcześniejsza dojrzałość, albo 
zmienne wymagania jakości towaru. 
Następujące badania mają wykazać, 
jakich wyników można się tu spo­
dziewać.

Bezpośrednim bodźcem było zagad­
nienie przerywania cebuli, problem 
często atakowany w produkcji Mar­
chii wschodniej, który na skutek 
wprowadzenia obowiązujących w Rze­
szy przepisów odnoszących się do sor­
towania, stał się szczególnie aktualny 
i wywrze pewnie wpływ, nie tylko 
pod względem cen, ale także i ze 
względów technicznych, na przyszłe 
kształtowanie się uprawy cebuli w 
Austrii. Ponieważ w problemie tym, 
jak wyżej wspomniano, chodzi o od­
ległość między roślinami, poddane 
badaniom odstępy rzędów i roślin w 
rzędach, które to czynniki również 
wymagają wyjaśnienia.

Próby przeprowadzono w latach 1941 
i 1942 na polach doświadczalnych w 
Eisgrub i Neusiedl a. See, N. D., któ­
re dały następujące wyniki:

1) Próba przeprowadzona w r. 1941 
na przerywanie i odległość rzędów,

Miejscowość: Eisgrub, N. D. 
Odmiana:

dońska. -
Warunki:

Cebula ogrodowa wie-

Zbiór ogólny przesortowany
(bez odpadków)

50 mm Średnicy
25 cm 30 cm

ponad
30 cm 30 cm

0 d 1 e g io ä ć

50 mm średnicy 
25 cmPostępowanie

przerywano 73,8 77,0 80,3 24,3 20,4 15,3
nie przerywano . 17,9 18,4 23,3 71,7 73,0 69,6
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2) Próba na przerywanie 1942
Miejscowość: Eisgrub, N. D.
Odmiana: Cebula ogrodowa wie­

deńska.
Warunki: 13 kg/ha, przerywano na 

10 cm.
Wyniki

Postępowanie ponad 50 mm Sr. 25—50 mm Sr. 

przerywano . . 56,8 38,4

Postępowanie
Odległość rzędów 20 cm

zbiór w kg w

przerywano . 253,0 ±5,2 100
nie przerywano . 349,0 ±7,7 138

Zbiór ogólny przesortowany w %
(bez odpadków)

nie przerywano . 12,1 79,5

3) Próba przerywania w 1942
Miejscowość: Neusiedl, a. See, N. D.
Odmiana: Cebula ogrodowa wiedeń­

ska.
WaTunki: 12 kg/ha przerywano na 

10 cm.
Wyniki

Odległość rzędów 20 cm
Postępowanie zbiór w kg W */•

przerywano . 185,5 ±2,52 100
nie przerywano 235,5 ±2,32 127

4) Próba odległości z dymką 1942 
Miejscowość: Eisgrub, N. D. 
Odmiana: Żytawska olbrzymia.

Wyniki
Odległość między roślinami p on W Odległ. między

w cm’ kgpoletko e’) w g roślinami w cm2 z*)<m 2
20X5 • • • • 37,1 ±0,8 74,2 100 100 100
20X10 .... 28,1 ±0,6 112^4 76 200 .' 1
20X20 podw. sadz. 29,6 ±1,1 118,4 80 200 50
25X10 • • • . 25,7 ±0,9 123,5 69 250 40
25X20 podw. sadz. 24,3 ±0,7 121,5 66 250 40
20X20 15,7 ±0,4 125,0 . 42 400 25

•) e - waga poszczególnej cebuli, z - ilość roślin'metr5.

Zbiór ogólny przesortowany w %
(hez odpadków)

, OdległoSć między rośl. w cm® ponad 70 mm średn. ponad 50 mm śred. 25—50 mm śred.

20X5 . 19,9 63,2 15,3
20X10 . , . 50,0 44.5 4,5
20X20 (2) . . 49,3 43,5 5,2
25X10 . 48,6’ 46,5 2,9
25X20 (2) . 56,1 39,6 3,5
20X20 • . 63,3 31,7 2,5

5) Próba odległości z cebulą z rozsady
Miejscowość: Eisgrub N. D. 
Odmiana: Żytawska olbrzymia.

W y n i k i
Odległość roślin w cm® p

kg/poletko
on w

e’) w g •/.
Odległość roślin 

w cm® z*)  m=
20X5 .... 21,5 ±0,8 43,5 100 100 100
20X10 .... 15,7 ±0,6 62,7 73 200 50
20X20 (2) . . . 16,3 ±0,4 65,0 76 200 50
25X10 .... 14,2 ±0,5 71,0 66 250 40
25 X 20 (2) . . . 13,6 ±0.4 68,0 64 250 40
20X20 .... 9,5 ±0,3 74,0 41 400 25

’) « = waga poszczególnej cebuli, z = ilość roślin/ra2.

Jakkolwiek mamy przed sobą do­
świadczenia tylko z dwóch lat, to prze­
cież dają one dosyć jednolity obraz. 
Wynika z tego, że. jeżeli zrezygnuje­
my z przerywania, uzyskamy niezwy­
kle dużą zwyżkę plonu, przyczem ja­
kość w sensie nowych przepisów o sor­
towaniu nie ulegnie istotnym zmia­
nom. Rzecz jasna, że towar o okazach 
wielkich (ponad 50 mm 0) tak zwana 
cebula masarska jest w mniejszości, 
ale ponieważ cena za nią jest tylko o 
1 RM wyższa przy 100 kg, efekt finan­
sowy, który uzyskujemy na skutek 
zrezygnowania z przerywania, jest 
bez porównania większy, nie mówiąc 
już o wielkim zaoszczędzeniu pracy, 
jak i znaczniejszej trwałości małych 
cebul.

Również i zmniejszenie odległości 
rzędów, wpływa według tego doświad­
czenia na podniesienie plonu, ponie­
waż zmniejszeniu ilości roślin (z) nie 
odpowiada w równym stosunku wzrost 
wagi pojedyńezej rośliny. Obserwuje­
my to zarówno u przferywanej, jak i 
u nieprzerywanej cebuli. W tym dru­
gim wypadku dzieje się to z tego po­
wodu, że przy stosowaniu wszystkich 
odległości została użyta ta sama ilość 
nasion, zatem jeżeli chodzi o ilość ro­
ślin (z) to zachodziły te same warun­
ki co i przy cebuli przerywanej. Wy­
rażając się w wartościach względnych » 

uzyskujemy wtedy następujący sto­
sunek odwrotny pomiędzy ilością ro­
ślin a plonem.

Odległość rzędów 20 cm 25 cm 30 cm
ilość roślin (z) . 100 75 50
plon cebuli prze­

rywanej . . . 100 90 80
plon cebuli nie­

przerywanej . 100 88 78

Bardzo instruktywne są doświad­
czenia, przeprowadzane dla odległości 
między roślinami u cebuli wysadza­
nej i sianej. Jakkolwiek uzyskany 
zbiór poszczególnych roślin (e) w obu 
wypadkach wykazuje znaczne odchy­
lenia, to przecież kolejność stopnio­
wania poszczególnych wartości „e“ 
jest prawie ta sama, co jest dowodem, 
że zarówno cebula z wysadek, jak i z 
siewu w ten sam sposób reaguje na 
zmiany odległości. W jaki sposób ta 
reakcja przebiega, wykazuje najlepiej 
porównanie wartości, określających 
odległości między roślinami 20X5 cm, 
20X10 cm i 20X20 cm.

Podczas gdy powiększenie miejsca 
potrzebnego do normalnego wzrostu 
rośliny z 20X5 cm na 20X10 cm, odpo­
wiednio do zmniejszenia ilości roślin 
o 50%, powoduje spadek plonu około 
25%, to zwiększa się on przy ponow­
nym podwójnym powiększeniu miej­
sca, potrzebnego do wzrostu rośliny 
prawie na 50% (44 wzgl. 45%). Jest to 
dowodem, że. zmniejszenie liczby ro­
ślin nie daje prawie żadnej kompen­
sacji we wzroście „e“. Jest to istotnie 
faktem, jak zresztą wynika z porów­
nania poszczególnych wartości „e“. 
Cebulę zatem trzeba zaliczyć do ro­
ślin, wymagających małych odległo­
ści między roślinami, gdyż osiąga ona 
szybko tę granicę, poza którą nie za­
chodzą istotne zmiany na korzyść wa­
gi poszczególnej rośliny (e).

Ciekawy jest również stosunek wza­
jemnej zależności między sadzeniem 
pojedyńczym i podwójnym, a właśnie 
ten sposób ostatni stosują wiedeńscy 
ogrodpicy. Szczególnie ważnym jest 
fakt, że powiększenie miejsca, potrzeb­
nego do normalnego wzrostu rośliny, 
uwarunkowane wysadzeniem między- 
plonów kompensuje się przez sadzenie 
podwójne. Jest to nie tylko ważne z 
punktu widzenia praktycznego, ale 
także i teoretycznego, gdyż okazuje 
się ponownie, że cebula ma skromne 
wymagania, jeżeli chodzi o odległo­
ści między roślinami.

Z tych to powodów zwracano niejed­
nokrotnie wiejskim producentom ce­
buli uwagę, ażeby zaniechali stosowa­
nia przesadnej odległości rzędów (do 
30 cm i więcej) i przerywania cebuli 
(fig. 1). Celem, do którego warto jest 
dążyć, jest stosowanie przy odległości 
rzędów około 20 cm przerywania łań­
cuchowego, przyczym cebulę stojącą 
w polu tylko o tyle należy przerywać, 
ażeby uniknąć „gniazd“, a cebula jed­
na drpgiej dotykała (fig. 2).

Wszystkie te wnioski, szczególnie 
jeżeli chodzi o przerywanie, mają tyl­
ko znaczenie dla cebuli letniej. Dla 
cebuli z i m o w e j, to znaczy póź­
nym latem wysiewanej, będą inne roz­
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ważania miarodajne, gdyż chodzi tu 
nie tylko o wysokość plonu, ale rów­
nież o możliwie najwcześniejszy czas 
zbioru. Ponieważ i u innych gatun­
ków’ warzyw’ osiągamy szybciej pew- 
ną stałą wagę, lub też wielkość poszu­
kiwaną na rynkach, przy stosowaniu 
większych odstępów’, mamy w tym 
wypadku w wyborze odpowiedniej od­
ległości środek na przyspieszenie zbio­
ru. Wobec tego należałoby polecać 
przerywanie. Zachodziłby tu i odno-

Uprawo papryki nabiera znaczenia
Papryka cieszy się coraz większym 

powodzeniem, gdyż zawiera dużo wi­
tamin i można ją postawić w rzędzie 
z czarną porzeczką i owocami róży. 
Rozróżniamy dwa rodzaje papryki: 
jadalnej oraz 'używanej do przypraw’. 
Dlatego mówi się o słodkiej papryce 
i ostrej, której używa się jako przy­
prawy do sałat. Papryka słodka uda 
się tylko na ciepłym miejscu, tam 
mniejwięcej, gdzie rośnie koński ząb. 
Wymagania papryki odnośnie ciepła 
są znacznie większe, aniżeli pomido­
rów’. Dlatego w naszym klimacie u- 
prawiać ją można tylko w wyjątko­
wych ciepłych miejscach. Przeprowa­
dzone w ostatnich latach doświadcze­
nia wykazały, że jeżeli się przygotuje 
odpowiednio młode rośliny w inspek­
cie i wysadzi do gruntu, to zbiory na 
ogół są zadowalające. O tych doświad­
czeniach napiszemy jeszcze w później­
szym .czasie. Uprawa słodkiej papry­
ki opłaca się natomiast bardzo w 
szklarniach.

Do pędzenia w szklarni nadaje się 
wyłącznie tylko „wielko-ow’ocow’a pa­
pryka królewska“, z której przez dłu­
goletnią selekcję wyprowadzono od­
mianę, której .8—5 owoców’ waży 500 g.

9 ton noioocjo żęto

Uprawa papryki pod szkłem podo­
bna jest zupełnie uprawie pomidorów- 
Wysiewa się paprykę w lutym, a w 
marcu przesadza się do doniczek 
12 cm, a w drugiej połowie maja do 
gruntu w odstępach 70X50 cm. Tem­
peratura w szklarni wymaga 15—18° 
C. Rośliny wysadzone w gruncie o- 
trzymują paliki 1,20 m długie.

Rośliny w miarę podrastania pod- 
'wiązuje się, gdyż są łamliwe. Zbiór 
następuje z końcem czerwca i utrzy- 

śnie cebuli ten wypadek, że u tej sa­
mej rośliny uprawnej stosuje się 
wprost przeciwnie postępowanie, za­
leżnie od tego, czy chodzi o uzyskanie 
dobrego plonu, czy też o wcześniejszy 
czas zbioru. Mimo to nie zacieśnia to 
stwierdzenie znaczenia problemu odle­
głości, przeciwnie jest raczej dowo­
dem na to, że właściwie wybrana od­
ległość między roślinami jest czynni­
kiem ważnym, choć niestety za mało 
brany pod uwagę.

muje się do późnej jesieni. Owoce pa­
pryki zbieramy wtedy, gdy już są do­
brze wyrośnięte jednak jeszcze nie za­
czerwienione. W. okresie wzrostu z je­
dnej rośliny można zebrać powyżej 
1 kg owoców.

Na roślinach występuje najczęściej 
czerwony pajączek, którego zwalcza­
my cieczą kalifornijską.

Odnośnie jakości omawianej odmia­
ny papryki stoi ona znacznie wyżej 
od papryki sprowadzanej z krajów 
bałkańskich.

Należy nadmienić, że także i papry­
kę korzenną można uprawiać w nie­
których ciepłych okręgach G. G.

niodAwka
Groźnym szkodnikiem drzew jabło­

niowych jest miodówka, zwana także 
pchłą jabłoniową (Psylla mali). Mio­
dówka jest na ogół mało znaną i nie- 
zauważaną. Podobną ona jest do mszy­
cy liściowej, zaopatrzona w skoki, 
barwy zielonej, przyczym skrzydła 
ma ułożone dachowało. Żyje od maja 
do jesieni na jabłoniach. Gdy podej­
dziemy do jabłoni i uderzymy w nią, 
to cale gromady tych owadów brzę­
cząc unoszą się w powietrzu i na­
tychmiast znowu siadają na drzewie. 
Szkody wyrządzają przez wysysanie

Ochrona roślin w grudniu
Sadownictwo

Naogół ładna pogoda, jaka panowa­
ła w okresie późnego lata, wpłynęła 
korzystnie na rozwój mszycy wełni­
stej, co uwidoczniło się w pojedyń­
czych powiatach Generalnego Guber­
natorstwa. Można było zaobserwować 
na gałęziach i pniaeh drzew jabłonio­
wych całe masy doskonale rozwinię­
tych owadów. Mszycę wełnistą nale­
ży stale i bezwzględnie tępić, gdyż 
mnoży się ona szalenie szybko. W o- 
becnyrn czasie można użyć do zwal­
czania 10—15°/o-owego roztworu kar- 
bolinowego. Rozczynem tym pryska­
my gruntownie przy pomocy snryski- 
waeza, albo też pendzlujemy. Mszyca 

soków’ z liści, kwiatów i owoców, wsku­
tek czego w’ytwarza się kędzierzawość 
względnie skarlenie tych organów. 
Szczególnie wiosną młode pokolenie 
wyrządza duże szkody w kwiatach, 
które przez wydzieliny zlepiają. Na 
drzewach, na których żyją, zauważyć 
można na szypułkach młodych liści 
oraz kwiatów coś w’ rodzaju wosko­
wych perełek, wytworzonych z wy­
dzielin tych owadów. Z tego powodu 
kwiaty nie mogą się normalnie roz­
wijać, zlepiają się i karłowacieją. 
Młode larwy są spłaszczone, z począt­
ku żółte, później po dwukrotnym li­
nieniu jasnozielone. Próbują pomału 
łazić, na ogół siedzą cicho i wysysają 
przy pomocy ssawki sok z szypułek 
liściowych i łodyżek kwiatowych. Jaj­
ka składają w jesieni najczęściej na 
najmłodszych gałązkach owocowych. 
Są one z początku barwy kości sło­
niowej, a następnie żółtawe i można 
je dostrzec golem okiem. W tym sta­
dium najłatwiej można zwalczać mio- 
dówkę. Mniej więcej pod koniec lu­
tego, a więc krótko przed wylęgiem 
młodych larw, pryskamy drzewa bar­
dzo dokładnie 15—20°/» cieczą kalifor­
nijską albo 8°/o emulgowaną karboli- 
ną drzewną, wzgl. 5°/« sporządzoną 
z ciężkiego oleju. Równie skuteczne 
są zimowe pryskania środkami zawie­
rającymi dynitrokresol, użyty w for­
mie pasty wystarczy l°/o roztwór, zaś 
w formie proszku 0,5% .Dotychczasowe 
pryskania środkami zawierającymi 
nikotynę stosowane dość późno na 
larwy, a nawet na wykształcone już 
owady dawały tjdko połowiczne wy­
niki. Prawdopodobnie uzyskuje się u- 
żywając Gesarolu w formie płynnej 
lub pyłastej znacznie lepsze wyniki 
także i w leeie. Środek ten działa na 
unerwienie nóg owadów, powodując 
śmierć.

wełnista rozszerza się w ten sposób na 
inne drzewa, że uskrzydlone owady 
przelatują z miejsca na miejsce. Czę­
sto bardzo schodzą one w dół pnia 
drzewa i tam zimują na szyjce korze­
niowej. Dlatego będzie wskazanem 
szyjkę korzeniową odkryć, t. zn. zie­
mię odrzucić, a następnie wszystkie 
miejsca z zagłębieniami dokładnie 
spryskać tym samym roztworem kar- 
boliny, albo też mocno obsypać wa­
pnem mielonym.

Wszystkie gniazda, znajdujące się 
w koronie drzew kuprówki-rudnicy, 
głogowea, namiotnika, obcinamy no­
życami starannie, zbieramy np. do ko­
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szyku, a następnie spalamy dokła­
dnie. Szkodniki te bowiem zimują na 
drzewie w oprzędach na górnych ga­
łązkach drzew, wzgl. w liściach. Na 
wiosnę opuszczają małe gąsieniczki 
gniazdo, wychodzą, na drzewo i obja­
dają pękające pączki i pędy, wyrzą­
dzając nieraz bardzo poważne szkody.

Znalezione na gałązkach drzew ja­
jeczka pierścienicy, wzgl. brudniey- 
nieparki najlepiej będzie obciąć z czę­
ścią gałązki i spalić, albo też późną 
zimą spryskać drzewa 8—10°/»-owym 
rozczynem karbolinowym. Jajeczka 
pierścienicy znajdują się na cienkich 
gałązkach w formie pierścieni. Jaje­
czka zaś brudniey-nieparki ułożone są 
gromadnie na korze drzewa, które 
przypominają gąbkę.

Często na jabłoniach występuje je­
mioła. Jest to pasożyt, więc należy ją 
usuwać przez wycięcie. Miejsca po 
wycięciu zasmarować terem i owinąć 
galgankiem, ażeby utrudnić jej odra­
stanie.

Świeżo wysadzone drzewka w jesie­
ni, jak również wszystkie inne mło­
de drzewka zabezpieczamy przed za­
jącami, otaczając pnie siatką drucia­
ną, albo też owijamy pnie słomą, 
wzgl. gałązkami głogu, tarniny i. t. p. 
Wszystkie rany na pniach drzew, 
powstałe od obgryzienia przez zające, 
mrozu, wzgl. żrakowaciałe części o- 
jzyszczamy starannie, wycinając mar­
twą tkankę. Z koleji wszystkie rany 
smaruje się słomą drzewną. Gałązki 
aa starszych drzewach żrakowaciałe 
asuwamy zupełnie, a następnie spa­

lamy je. W dniach bezmroźnyeh mo­
żna prześwietlać korony drzew. Usu­
wa się przede wszystkim gałązki cho­
re i obumarłe. Powstałe rany po usu­
nięciu gałęzi wygładzamy ostrym no­
żem i pociągamy smołą drzewną. 
Pnie drzew, jak również i grubsze ga­
łęzie, na których odstaje łuszcząca 
się kora, oczyszczamy, skrobaczką 
i szczotką drucianą. W czasie tej czyn­
ności rozkłada się wokoło drzewa 
płachtę, na którą padają wszystkie od­
padki, wraz z różnymi szkodnikami, 
zimującymi w szczelinach kory, a na­
stępnie wszystkie te części spalamy.

Warzywnictwo
Kapusta w główkach, ułożona do 

zimowego przechowania, powinna być 
często przeglądana i jeżeli tego po­
trzeba wymaga, przekładamy głów- 
ki i oczyszczamy z psujących się li­
ści starannie, usuwając wszystkie 
miejsca gnilne. Wszystkie odpadki 
natychmiast z piwnicy wynosimy.

Przy oczyszczaniu warzyw i prze­
kładaniu ich obchodzimy się z nimi 
delikatnie, uważając na to, ażeby ich 
nie obijać, bowiem w.tych miejscach 
zaczynają najłatwiej gnić. Ważną 
rzeczą jest utrzymywanie możliwie 
regularnej temperatury wewnątrz, a 
to +1—2° C. Cebula, przeznaczona na 
zimowy, wzgl. wiosenny użytek, zło­
żona być powinna w miejscu suchym, 
a w razie potrzeby przebierana, przy- 
czem usuwa się wszystkie cebule ze­
psute, jak również wykazujące skłon­
ność do gnicia.

Warzywa pędzone
Przystępując do wysiewu kalarepy 

i sałaty, trzeba zachować następują­
ce środki ostrożności:

Skrzynki i miski, w których nasio­
na wysiewamy, powinny być przed 
użyciem na 4—7 dni wymyte dokła­
dnie roztworem formaliny (na 100 Itr. 
wody 4 litry 4O°/o-ej formaliny). Tak­
że ziemię przed użyciom powinno się 
zdezynfekować. Jeżeli więc do tej po­
ry tego jeszcze nie uczyniono, to u- 
skutecznimy to obecnie, mieszając 
ziemię z O,5"'o mokrą zaprawą Ceresa­
mi. W konewce 10-cio litrowej rozpu­
szcza się 50 g proszku. Ceresami i po 
gruntownym wymieszaniu z wodą 
wylewa z konewki przez sitko na zie­
mię, mającą być użytą do wysiewów. 
Gdy ziemia obciągnie, przerabiamy 
ją i powtórnie skrupiamy. Zabieg ten 
powinien być wykonany 7 dni-przed 
wysiewem. Skrzynki z wysiewami i 
pikowanymi roślinami utrzymujemy 
w okresie krótkich dni, wzgl. sucho i 
raczej w wyższej temperaturze, ażeby 
uniknąć pleśni, a także i czarnej nóż­
ki. Z chwilą ukazania się wymienio­
nych chorób na młodych zasiewach, 
skrupiamy je roztworem Ceresami 
(na 1 litr wody 1 g proszku Ceresa­
mi). Po takim pryskaniu spryskuje­
my rośliny czystą wodą.

Wszelkiego poradnictwa z zakresu 
zwalczania chorób i szkodników na 
roślinach, uprawianych przez ogrod­
ników, udzielają stacje ochrony ro­
ślin przy poszczególnych dystryktach 
bezpłatnie.

Pracę w listopadzie
Warzywnictwo

W poprzednim miesiącu główną 
pracą była uprawh gleby. Również 
i grudzień miewa szereg bezmroźnyeh 
dni, w czasie których można jeszcze 
kopać, orać albo regulować. Dni ta­
kie należy.wykorzystać, ażeby upra­
wić resztki gruntu, pozostałe z po­
przedniego miesiąca tak, że już na wio­
snę cały obszar, przeznaczony pod u- 
prawę jarzyn, wejdzie w stanie nale­
żytego przygotowania w nowy rok 
gospodarczy. Ważne to jest z tego po­
wodu, że na wiosnę, na skutek nie­
pewnej pogody i opóźnienia ciepłych 
dni, gromadzą się w tej porze roku 
wszystkie prace naraz.

Doły i kopce, w których przecho­
wuje się warzywa korzeniowe.i inne, 
trzeba kontrolować i w razie wnika­
jącej wilgoci, albo myszy — natych­
miast zastosować odpowiednie środki 
postępowania. Warzywa, umieszczo­
ne w piwnicy i w przechowalniach, 
zabezpieczonych przed mrozem, trze­
ba coraz to na nowo z żółtych i zgni­

łych liści oczyszczać, ażeby nie do­
puścić do dalszego psucia się.

W czasie bezśnieżnej zimy i przy 
częstych odwilżach, gdy gleba w cią­
gu dnia rozmarenie, a w czasie nocy 
na nowo zamarznie, poleca się sałatę 
zimową, karotę, roszponkę i ewent. 
szpinak lekko przykryć liśćmi. In- 
spekta, zajęte jeszcze przez sałatę 
głowiastą i odmiany kapustne, trzeba 
często przewietrzać, choćby tylko w 
czasie ciepłych południowych godzin-. 
To samo odnosi się do złożonych w 
inspektach pietruszek, selerów, po­
rów i t. d. *

Wszystkie niepotrzebne okna in­
spektowe należy tak, jak w poprzed­
nim miesiącu było' podane, wnieść 
pod dach, przyczem te okna, które 
wymagają naprawy, należy złożyć 
oddzielnie. Gdy dostatecznie prze- 
schną, naprawia się zawczasu takie 
Okna, do czego niejeden dzień grud­
niowy doskonale się nadaje. To samo 
odnosi się do innych, narazie nieuży­
wanych narzędzi, pługów, łopat, mo­
tyk i t. d., krótko wszystkie narzędzia 
ogrodnicze należy gruntownie oczy­

ścić i wszystkie żelazne części wy­
trzeć szmatką, przepojoną oliwą albo 
naftą. Jeżeli są maszyny, to oczy­
szczenie należy bardzo sumiennie 
przeprowadzić, wszystkie części ru­
chome, śruby i t. d. napuścić oliwą, 
względnie naprawić i wtedy dopiero 
złożyć na skład, ażeby przyrząd ten 
na wiosnę można było natychmiast 
użyć.

Przy uprawie warzyw pędzonych 
rozpoczyna się z końcem miesiąca 
nowa praca, mianowicie już teraz 
wysiewa się nasiona kalarepy, kala­
fiorów, także ogórków i pomidorów 
dla pędzenia w szklarniach i blokach. 
Koniecznym warunkiem jest ziemia 
bez zarzutu i bejcowanie nasion. Na­
leży też pilnować szczególnie przy 
kalarepie i kalafiorach, ażeby tempe­
ratura nie była zbyt wysoka. Wscho­
dzą wtedy bowiem nierównomiernie. 
Pietruszkę można, celem zimnego pę­
dzam i a ułożyć w zimnych skrzyniach 
podręcznych. Może ona także i f»od 
parapetami w szklarniach być złożo­
na, gdzie szybko rośnie.
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Sadownictwo
Jak długo na to pozwala pogoda, 

można dalej prowadzić prace, wy­
mienione w poprzednim miesiącu, 
jak spulchnianie ziemi pod drzewa­
mi, przygotowanie dołów do sadzenia 
drzewek na wiosnę i t. d. W dalszym 
ciągu prowadzi się oczyszczanie 
drzew, włącznie z pielęgnacją pnia 
tak długo, jak pogoda na to pozwala. 
Przy prześwietlaniu okazuje się nie­
raz koniecznem usunięcie również i 
gałęzi grubszych. Wszystkie gałęzie 
powinny być usunięte u nasady. Nie 
powinno się nigdy pozostawiać klę­
ków. Kłęki te, albo źle opatrzone ra­
ny są powodem powstawania dziupli 
na pniach i gałęziach. Rany, powsta­
łe u nasady, powinny być jak naj­
mniejsze i dlatego należy gałąź, np. 
na pniu, odcinać nie prostopadle. Pił­
kę przykłada się u góry gałęzi, tuż 
przy pniu i piłuje w ten sposób, aże­
by na dolnej części gałęzi pozostało 
jeszcze 2—3 cm drewna. Wskutek te­
go powierzchnia rany jest mniejsza 
i goi się lepiej. Wszystkie rany wy­
gładza się ostrym nożem, szczególnie 
na brzegach znajdującej się kory. 
Drzewa stare, na pół obumarłe, wy­
kopuje się wraz z korzeniami, przy­
czyni nie zaleca się sadzić na tym 
samym miejscu drzew młodych.

W sadach młodszych, gdzie przy 
drzewach stoją paliki, przeglądamy 
je i kontrolujemy, czy są zdrowe i 
mocne i uzupełniamy wiązadła. Opa­
ski lepowe na pniach, służące do 
chwytania piędzika przedzimka, 
sprawdzamy i jeżeli tego potrzeba 
wymaga, pociągamy lepem. Także 
należy zwracać uwagę na nornice. 
Prześwietlamy krzewy porzeczek i 
agrestów, usuwając przede wszyst­
kim stare gałązki.

Szkółki drzew
W miesiącu grudniu właściwie są 

już w szkółce wszystkie roboty ukoń­
czone i jedynie tylko przy korzyst­
nych warunkach pogody można wy­
konywać jeszcze roboty ziemne. W 
obecnej porze opracowuje się plany 
nowych nasadzeń. Jeżeli drzewka 
mają być sadzone na takich polach, 
na których jeszcze nigdy nie rosły, 
to zaprojektowanie nie natrafia na 
większe trudności, chociaż i w tym 
wypadku powinny być uwzględnione 
wymagania poszczególnych rodzaji 
drzew. Jabłonie wymagają raczej 
gleby cięższej, pożywnej, także śliwy 
rosną na takich ziemiach dobrze, da­
jąc zdrowe przyrosty. "Na ziemiach 
cośkolwiek lżejszych udają się do­
brze grusze, brzoskwinie i morale, 

bowiem są one z natury cieplejsze. 
Czereśnie i wiśnie mają mniejsze wy­
magania, jednak udają się lepiej na 
ziemiach wapiennych. Te kwatery w 
szkółkach, na których już raz rosły 
drzewka, nie powinny być po raz dru­
gi obsadzane tym samym, wzgl. po­
dobnym rodzajem drzew. Pestkowe 
można sadzić w ziemiach dobrych po 
ziarnkowych. Najodpowiedniej jed­
nak będzie, jeżeli opróżnione kwatery 
przeznaczymy pod uprawę roślin rol­
nych, albo warzyw i zastosujemy ra­
cjonalną uprawę gleby i nawożenie, 
a dopiero po ośmiu wżgl. dziesięciu 
latach użyjemy te powierzchnie po­
wtórnie pod szkółki.

Wszystkie narzędzia, jak planety 
konne, ręczne, pługi, łopaty, motyla 
i t. d., których już więcej w roku bie­
żącym używać nie będziemy, czyśoi- 
my starannie, naprawiamy, pociąga­
my tłuszczem części żelazne i prze­
chowujemy w miejscu suchym, pód 
dachem. Przeglądamy także wszyst­
kie ogrodzenia, a w razie potrzeby 
naprawiamy je, ażeby zające i dzikie 
króliki nie mogły dostać się do szkół­
ki. W zimie, podczas dużych opadów 
śnieżnych, nawiany śnieg wokoło 
płotu trzeba odrzucać, by w ten spo­
sób utrudnić zającom przeskakiwa­
nie przez płot.

faą&lour-e i 0M
Związek główny
Zmiany w kierownictwie biura

Naczelny kierownik Związku Jo- 
hann Lowinsky ustępuje z dniem 31 
grudnia 1943. P. Lowinsky znajduje 
się od dnia 9 listopada 1943 na ur­
lopie i nie pełni obowiązków służbo­
wych.

Kierownictwo biura Głównego 
Związku pozostawać będzie aż do od­
wołania pod opieką Komisarza Wal­
tera Kupkę, dyplom. Inspektora o- 
grodnictwa. Korespondencję należy 
kierować, jak dotychczas, do Związ­
ku Głównego w Krakowie, ul. Flo- 
rjańska 53.

Godziny urzędowania
Godziny przyjęć w Głównym 

Związku ustalone zostały aż do od­
wołania, jak następuje:

poniedziałek—piątek od 7,30—16,30 
sobota od 7,30—13.

Przydział żelaza dla szkółek drzew
W ostatnim kwartale 1943 roku, 

w myśl instrukcji Rządu Generalne­
go Gubernatorstwa, Główny Oddział 
Wyżywienia i Rolnictwa, przydzielo­
ny będzie cały kontyngent żelaza, na­
leżnego ogrodnictwu!, prawie wyłącz­
nie szkółkom drzewek i to w połowie 
W postaci siatki drucianej na ogro­

dzenie. Inne żelazo dostarczone bę­
dzie w postaci drutu do pakowania 
i innych drobiazgów, jakie są po­
trzebne w gospodarstwach ogrodni­
czych.

Szkółki drzewek powinny możliwie 
szybko złożyć we właściwych dy­
stryktowych związkach ogrodniczych 
odpowiednie wnioski, a związek w po­
rozumieniu z Oddziałem Wyżywienia 
i Rolnictwa doko,na przydziału. U- 
względnione tu będą zupełnie zrozu­
miałe tylko najpilniejsze potrzeby.

Wnioski członków sekcji warzyw­
nej i kwiaciarskiej muszą ustąpić w 
ostatnim kwartale na rzecz szkółka­
rzy. Ponadto warzywnicy mąją moż­
liwość otrzymania żelaza na znaczki 
premjowe, przydzielane im za odsta­
wę warzyw.

Dystrykt Krakowski
Kierownictwo Związku

Stanbwisko Kierownika Biura Dy­
stryktowego Związku Ogrodniczego 
w Krakowie obejmuje z dniem 1 grud­
nia 1943 r„ p. Antoni Starzyński.

Godziny urzędowania
Godziny przyjęć w Dystryktowym 

Związku Ogrodniczym w Krakowie, 
ul. Florjańska 53, zostały następują­
co zmienione:

poniedziałek i czwartek od godz. 8 
do 12-ej.

Rachunki szkółek drzew, celem n- 
stalenia premji, przyjmować się bę­
dzie od szkółek, które po za Krako­
wem się znajdują, każdego czasu w 
godzinach biurowych. Firma A. Ka- 
schube, Krakau, Adolf Hitlerplatz 4, 
ma na składzie muł torfowy w bry­
łach oraz miał torfowy, luźny w wa­
gonach. Ta sama firma ma również 
kit na składzie.

Okręg Lubelski
Nawozy sztuczne

Nawozy szuczne zostały częściowo 
rozdzielone. Dalsze przydziały będą 
dokonywane w miarę nadchodzenia 
transportów.

Drzewo
Na skutek różnych zapytań komu­

nikujemy, że niezrealizowane karty 
przydziałowe na drzewo straciły 
swoją ważność i nie będą mogły być 
wymienione.

Wnioski o nowe przydziały należy 
składać wg. dótychczasowych wzo­
rów na ręce instruktorów powiato­
wych i do dystryktowego biura 
Związku Ogrodniczego w Lublinie
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Landwechsel und Landbeschaffung 
für Baumschulen

Jeder tüchtige Landsehiilfachmann 
weiss, dass er nicht dauernd am glei­
chen Platz Baumschulen betreiben 
kann. Wenn ein Quartier Bäume 
nach mehrjähriger Anzuchtsdauer 
ab geräumt ist, dann kann man nicht 
auf dem gleichen Fleck wiederum 
Baumschulen neu anlegen. Aber 
auch nach einer gewissen „Ruhezeit“ 
kann nicht die gleiche Kultur auf 
das betreffende Landstück gebracht 
werden. Wo also z. B. Kirschbäume 
gestanden haben, können nicht wie­
der dieselben hin, sondern es muss 
ein Wechsel in der- Obstart vorge- 
nommen werden. Noch besser ist es 
allerdings, wenn diese Flächen über­
haupt nicht mehr zur Obstanzucht 
benutzt werden. So taucht also für 
jeden Baumschulfachmann die Fra­
ge auf, wo nehme ich jungfräuliches 
Land für neue Kulturen her? Diese 
Landbeschaffung ist für Betriebe 
mit „baumschulmüdem“ Land und 
für kleine Betriebe, die sich nicht 
mehr ausdehnen können, von grösster 
Wichtigkeit. Wie geht nun diese 
Landbeschaffung vor sich? Alle 
diese Baumschulen müssen einen 
ausführlich begründeten Antrag an 
die Fachgruppe Baumschulen ihres 
Gartenbauverbandes richten. In die­
sem Antrag sind folgende Punkte 
besonders zu berücksichtigen: 1.) ge­
naue Betriebsgrösse (Eigentum — 
und Pachtland), 2.) jetzige Baum­

schulfläche, 3.) wie lange auf der 
Fläche schon Baumschulen betrie­
ben werden, 4.) Grösse der gewünsch­
ten Erweiterungsflächen, 5.) Vor­
schläge geeigneter Landflächen, 6.) 
Begründung.

Zuteilung von Holz und Eisen
Da immer wieder neue Anträge 

auf Zuteilung von Einkaufsscheinen 
auf Eisen und Holz und auch Zement 
für Bestellung neuer Gewächshaus­
kessel oder geplanter Gewächshaus­
bauten einlaufen, muss darauf hin­
gewiesen werden, dass es zwecklos 
ist, für letztere überhaupt Anträge 
zu stellen, da die dem Gartenbau zu­
gewiesenen Eisen- und Holzkontin­
gente nur für Reparaturarbeiten zur 
Verfügung gestellt werden können. 
Als Ersatz wurde der Bau der Tem­
po-Häuser geplant, die z. Teil schon 
in Angriff genommen sind. Auch für 
Gewächshauskessel können nur in 
vereinzelten Fällen Bezugscheine 
ausgegeben werden. Im übrigen muss' 
der Gärtner sehen, ob er nicht mit 
seinem alten Kessel auskommt. Es 
ist überhaupt zu empfehlen, dass wir 
auf die alte bewährte Kanalheizung, 
von der sogar alte Gärtner behaup­
ten, dass sie besser wäre, zurückkom­
men.

Feldgemüsebau im landwirtschaftli­
chen Betrieb

Um den immer mehr steigenden 
Bedarf an Gemüse zu decken, wurde 

die Gemüseanbauausweitung durch­
geführt, welche im Jahre 1943 ihre 
Höehststeigerung erfuhr. Die Aus­
dehnung wurde in der Hauptsache 
in der Ausweitung des Gemüsebaues 
in landwirtschaftlichen Betrieben 
durehgeführt. Diese müssen im kom­
menden Jahr nicht nur erhalten, 
aber noch wesentlich gesteigert wer­
den. Es gibt 3 Möglichkeiten für die 
Einschaltung des Gemüsebaues: 
1.) als Hauptfrucht, 2.) als Zwischen­
frucht, 3.) als Nach frucht. Bei der 
Entscheidung über den Einsatz des 
Gemüsebaues spielt die Struktur des 
landwirtschaftlichen Betriebes die 
entscheidende Rolle.

Achtet auf die Blutlaus!
Im allgemeinen tritt der Blutlaus­

befall schon weniger auf. Trotzdem 
müssen aber alle Bestände auf das 
Vorhandensein derselben gründ­
lichst kontrolliert werden und beim 
sofort das Pflanzenschutzamt oder 
der Kreisgartenbauberater verstän­
digt werden. Aus den Ästen und 
Zweigen — besonders an den Über­
wallungen der Wunden und aus den 
noch krautartigen Trieben brechen 
kleinere und grössere, knollenförmi­
ge, krebsartige Wucherungen her­
vor, die meist nebeneinandersitzen. 
Ähnliche Anschwellungen zeigen sieh 
noch an den Wurzeln. So ein befal­
lener Zweig, an dem die Tierchen 
sitzen, sieht aus wie mit weisser 
Watte überzogen.

Nie dopuszczajmy 
do zmarnowania okopowych!

Rokrocznie olbrzymie ilości okopo­
wych psują się w zimie skutkiem gni­
cia i kiełkowania podczas magazyno­
wania. Kartabu chroni Twe okopo­
we, a przede wszystkim ziemniaki 

przed zniszczeniem.

ROŚLINY na sprzedaż. zJelome 
i kwitnące, jak również kwiaty 
cięte poszukuję enaJedo kupienia 
Oferty proszę składać: Blumen- 
hau« Trautmann. Halle/Saal«. 
LandwehrfitraaM 20.

Oferuje: 100.000 krzaków wierzby, 2 let. 
szkólk. dobrze rozkrzewione, 120/200 wys., 
również 15.000 S. purpurea i aurea, 5.000 
szt. wierzby srebrzystej, 5.000 krzewów 
głogu, 2 razy szkólk., krzaczaste, 500 
krzak. Syringa vulg., 3.000 krzew, ozdob­
nych i maskujących, dobry szkólk. towar 
w wielu odmianach. 300 akacyj kulistych 
wysokop.. 200 kasztanów wysokop. 12/18, 
300 pif. topole, szkólk. 350/450 wys., 500 
grabów i buków, szkólk. 300/400 wys., 
300 lip wysokop. 12/20, wyjątkowo sze­
rokie korony, 500 lip wysokop. o koro­
nach 2/3 letn. przycinanych 12/20 obw.

Poszukuję (wzgl. wymienię): dziczki 
owocowe wszelkich gatunków, krzewy ja­
godowe, plenne i krzacz., jak i pnie Ribes 
aureum do szkółkowania 150/180 wys. 
Drzewa owocowe P. PI K., jak i formo­
wane. róże P. Pł. K. i Polyanty. Uprasza się 
> oferty nawet w najmniejszych ilościach. 

J. HOSCHWAHEZ SOhne 
Baumschnlen, Mlltcnberg ani Maln.

CZYTAJCIE WOMlniH „MIH“
Stenografii polskiej 
i niemieckiej oraz 

JEŻYKA N11NIECKIE6O 
nauczają listownie 

KORESPONDENCYJNE KURSY 
STENOGRAFII

Lublin, skrytka pocztowa 109. 
Wyczerpujące informacje po 

nadesłaniu zł. 2.—.

REIF'A donieski papierowe, 
RtlF'A papo okienną,

REIF'A etykiety 
dostarcza obecnie firma 
ERICH FRANZ K.-G.

Papierverarbeitungswerk
Abt. Relf-Erzeugnlsse, Coswig (Anh.)

ROZSADA 
SZPARAGÓW
Ruhm v. Braunschweig, wyborowe za 

tysiąc 30,— zł.
Rozsada szparagów BCttnera olbrzy­

mie, wyborowe za tysiąc 50,— zł. 
Krzewy akacji za sto 30,— zł. 
Krzewy ozdobne za sto 70,— zł. 
Ceny loco szkółka, bez opakowania, 

za pobraniem.

maj. Waldenburg, p. neusiadt
Prusy Zachodnie.

Maszyny uniwersalne do odważania 
i napełniania nasion wszystkich ga­
tunków. Niezwykle precyzyjna wa­
ga. Solidne wykonanie. Zapytania z 
podaniem pożądanych ilości wago, 

wycb proszę kierować:
T. G. RITTER, Frankfurt a. M., 

Kaiserstrasse 53.

Po ukończeniu szkoły powszechnej można 
być przyjętym (ą)

dl SZKOŁY HANDLOWE!
i uczyć się wszystkich przedmiotów — 
drogą korespondencyjną. Szczegółowych 

informacji udzielają
Korespondencyjne Kursy Nauk Handlowych 
w Lublinie, ul. Narutowicza 37. Skrytka 
Poczt. 109 — po nadesłaniu zl. 3,— znacz­

kami pocztowymi.

Młode wrzosowisko: Calluna vulga­
ris. Erica carnea. Erica tetralix, 
Vaccinium i in. rośliny przykry­
wające ziemie po eonach dogodnych. 
Kurt Dageförde, Biuro: Berlin N 65 

Oxforder Strasse 5 Ruf 46 54 85.

Kuplę za gotówkę: każdą ilość, 
Większą i mniejszą drzew owoco­
wych.’ krzewów jagodowych, truska­
wek, rabarbaru, roślin doniczko­
wych zielonych^: kwitnących, dym­
kę. fasolę tyczną i wszelkie inne 
produkty nasienne i ogrodnicze, na 
życzenie także drogą wymiany. 
Uprasza się o oferty i zapytania od 

zaraz i stale.

M. BERIIIIZ
Versand-Gärtnerei, Melnik (Böhmen).
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Bronisław Wiesiołowski
SKŁAD NASION
WARSZAWA
Sienna 87. Telefon 6-17-38

Poleca: /

Nasiona warzywne, kwiatowe, 
pastewne i in. najwyższej jakości 
po cenach najprzystępniejszych. 
Nawozy sztuczne, środki ochrony 
roślin, narzędzia ogrodnicze.

Wobec zbliżającego się okresu ogrz<- 
wania Inspektów o urządzeniu elek­
trycznym, należy zwrócić uwagę na 
należyte funkclon rwanie instalacji. 
Jeżeli możliwe, wskazanem jest za­
instalowanie regulatora temperatury 
a to celem utrzymania kosztów za 

prąd na najniższym poziomie.
W tym kierunku udziela chętnie in­

formacji bez zobowiązania

A. FEDDERSEN
Magdeburg, 0. v. Gnericke Sir. >07

Mam stale do zbycia

CEBULKI KWIATOWE 
wszystkich gatunków 

hodowli niemieckich i zagranicznych

Podejmuję się również załawiania spraw 
kontyngentuj holenderskiego

I O CHftTEN Blumenzwiebelziichter 
L. i. IIUUłLiI BERLIN - KARÓW

Preparaty 
do ochrony roślin 

i zwalczania szkodników
w niezmienionej Jakości •

poleca

♦AZOT*
OBERSCHLESISCHE STICKSTOFFWERKE öS.
Abt. Pilonzenschutz u. Schädlingsbekämpfung 

JAWORZNO, OBERSCHLESIEN

nasiona Begonii-semoerRorens
Moja wielka specjalooiit Nasiona donici- 
aowe Elita, oryginalne własnej produkcji: 
lifts gracilis Gothaer Kind, wspaniała 

barwa czerwono-lososlowa. silnie 
rozkrzewiona. około 22 cm wys , 10 
porcji 9,— RM 1 роге. 1,— RM

1194 gracilis compacta Heterosis Tausend- 
schSn. laskrawo różowa, barwy cen- 
tyiolii, równomierny, zwarty wzrost, 
silnie rozkrzewiona, niezwykle boga­
to kwitnąca. 12 cm wys., najcen­
niejsza. niska, różowo kwitnąca be­
gonia 10 porc. 7.— RM. 1 porc. 
0.80 RM

1195 gracilis lumlnosa compacta popra­
wiona, faskrawo-ciemno-szkartatna, 
wzrost zwarty, silnie rozkrzewiona, 
niezwykle bogato kwitnąca. 15 cm 
wys. cenna karłowa czerwona od­
miana begonii. 1 g 24.— RM. 10 
porc. 9.— RM, 1 porc 1,— RM

1179 gracilis lumlnosa compacta, szkar­
łatno czerwona. szczególnie obficie 
kwitnąca, równomierna, nisko i zwar­
cie rosnąca, 12 cm wys.. 1 g 12,— 
RM, 1'4 g 3,— RM. 1 porc 0.50 RM

1190 gracilis Heterosis Benarys Rosenrot, 
wybMnie różowo-czerwonej barwy, 

- rośliny wzrostu piramidalnego, gęsto 
rozkrzewlone. 18 cm wvs 10 porc. 
11.20 RM 1 porc 1.40 RM

1186 gracilis Heterosis Stuttgart, żywej 
karminowo - różowej barwy, liście 
brunatno-ciemno-czerwone połyskują­
ce, 25 cm wvs.. 10 porc 11.20 RM, 
1 porc 1,40 RM

1151 Feuermeer, ciemno-czerwona. 15 cm 
wvs., 1 g 8.— RM. I porc 0.50 RM 

1155 Glut, ognisto-ciemno-czerwona 15 cm 
wys., 1 g 8,— RM. 1 porc. 0.50 RM.

1167 Zouberln. iedwab'sto-różowa. 15 cm 
wys., 1 g 6,— RM, 1 porc 0,50 RM 

1169 Rosabella, czysto-jasno-różowa. 15 
cni wys., 1 g 8,— RM. 1 porc 0,50 
RM

1130 Albert Martin, iasno-karminowo-pur- 
purowa, 35 cm wys . 1 g 3.20 RM, 
1 porc 0.30 RM

1165 Heterosis Leuchtfunk, jasno-karmi- 
nowo-szkarlatna. 30 cm wys,*  1 g 
18. — RM 1 porc. 0,60 RM

1171 Lleęnltz, karminowo-szkartatna, 30 
cm wvs.. 1 e 4.— RM 1 porc 0.40 
RM

1177 gracilis lumlnosa, ciemno-szkarłatna, 
25 cm wys., 1 g 4.80 RM. 1 porc. 
0,40 RM

1180 gracilis ₽rlmadonna, czysto-różowo- 
karminowa. 25 cm wys. 1 g 20.— 
RM. 1 porc 0.60 RM

П84 gracilis WelBe Perle, śnieżno-biała, 
25 cm wys . 1 g 4.20 RM. 1 porc. 
0.40 RM

Wszystkie inne odmiany według katalogu. 
Wysyłka natychmiastowa za pobraniem.

Albert Kaufmann
Sameusucht, Gotha I. ThUr., Posttach 37.

Można 1e nabyć orzoz
Distr'ktstellen der Landwirt. 

J echaftlichen Zentralstelle Kra- 
r kau oraz orzez Rolnicze Spół­

dzielnie handlowe I odnośne 
firmy handlowe.

NASIONA CYCLAMSN i KAKTUSÓW
Oryginalne — świeże — główne odmiany. 

'Spis odmian z cenami wysyła na żądanie fitma

Siniechi ł Jcacbimcwski 
Specjalny Skład Nasion

WARSZAWA WILCZA 58

Kupuicle w ilrmach ogłaszających sic

w Ogrodnictwie

ALFONS ZOUBEK
róże cyklameny hortensje i t. d.

TULLN Nd Donau — Teł. 159.

iLSIERAUlSKI 4K.TiAmreZTflSin
;..... . biuro:
Aleje Jerozolimskie 22 , 
Tel. Nr. 652-60 i 330-10

• 7
DETAL. SKLEP NASION: 
Aleje Jerozolimskie 30 
Telefon Nr. 686-10

1»
SKUP a SPRZEDAŻ: 
nasion warzywnych, ogrodowych i rolnych, zbóż 
siewnych, ziemniaków sadzeniaków oraz prepara­
tów chem. do zwalczania chwastów i szkodników.

SKŁAD NASIONA
NASION sprzedaż — kupno

ADAM MAJEWSKI
Spec|alaość małe ogródk do­
mowe oraz działkowe

WARSZAWA Firma W. DOROT
Ul. ŻÓRAWIA34 Wutuwa, bL Ptasia 4

Sklep Nr. 85 — Telefon 21964

SROffllEJSKA HURlOWNIfl 
Wino -KOLOHMŁRO S^OŻYUJCZfl 
Warszawa, Plac Żelaznej Bramy 5

Sklep: ul. Przechodnia 2 
Tel.,644-10, 331-43, 748-50

SPRZEDA2 I KUPNO 
ARTYKUŁÓW KOLONIALNYCH

SKŁAD NASION
3H. Wincza

WARSZAWA
Plac Kaz. Wielkiego 2. TeL 695-15

Korzystaj ж „Bźjblicfeizi Kolniczej”



WZOROWA GOSPODARKA 191 OGRODNICTWO

Hurtownia Rozdzielcza 
Owoców i Warzyw

Stanisław

Jwcdan -'Uławzyc&i
_ Warszawa
Zielna 13, m, 2

Telefony: 243-31, 343-88, 527 31

NASIONA
warzyw, kwiatów, traw, cebulki 
kwiatowe, rośliny różnych gatunków 

własnej produkcji

BRESLAU 1
Katalog na żądanie.

ROZSADA TRUSKAWEK
pikowana, silne rośliny „Oberschle- 
sien" i „Sieger" sprzeda wzgl. wy­
mieni za drzewka owocowe i róże. 
Wiosenna margaretkl P. F. Edelstein 
peine, wcześnie kwitnące, silne ro­
śliny z dzielenia 100 sztuk 70,— 
i 50,— złotych. Wysyłka za pobra­

niem. Podać stacją express.

Kael Frulh 
Gartenbau, lungpfl. Versand, 

Kropstadt ii b. Wittenberg

Miesięcznik fachowy 
»flszczeCacz« 

w oomii każdego pszczelarza!

Posiadam do odstąpienia większe ilości 
silnych drzew z balami lub bez: klonów, 

.brzóz, lip, topoli, ligustiu, jesionów, bu­
ków i grabów, kasztanów i świerków. 
Poszukuję drzew i krzewów owocowych w 
każdej formie, jak również rozsady tru­

skawek.
Na życzenie przesyłam listę zapasów. 

WILHELM L6BLEIN, 
Baumschulen und GartenausfUhrung, 

Bad Klsslngen, Tel. 2653.

Sadzonki
świerków

do wsadzania w doniczki, z ma­
łymi wadami, wielkość 40 ÓO 
1Ó0 sztuk 20 — RM, 60/80 100 
sztuk 30.— RM. 80/100 100 szt, 
40.— RM mogę dostarczyć po­

śpiesznie w jesieni.
G ZIMMERMANN,

Forstbaumschulen, Frommem
(Wiirttb.).

iWRIH WYLĘGOWE 
wszystkich wielkości i znanych firm 
dostarczamy wprost ze składu.

Sztuczne' kwoki
ogrzewane
koksem, węglem i elektrycznością
Budki do wychowu piskląt, gniazdka 
zatrzaskowe, korytka, aparaty wylę­
gowe, przeparaty do wychowu, środ­
ki przeciw robactwu, wapno pastew­
ne, mieszanki mineralne dla dro­
biu i t. p.
poleca w najlepszej jakości

Joachim Blechschmidt
Sprząt drobiarski I rolniczy.
Gfiflnitz Kri. Altenburg
Katalog na żądanie.

Drzewka owocowe wszystkich 
odmian, krzewy jagodowe, 
takie pienae. róże - kupi każdą 
ilość nawet najmniejszą ta 

zaliczką albo pobraniem.
WILLY KEIL,

Waltershausen i. Thllr..

| Rok założenia 1902

APOLINARY 
ZYCHOWICZ

Hurtownia Rozdzielcza 
Owoców i Warzyw

Warszawa
Plac Mirowski 5

Telefony 624-92, 538-70

WARSZAWSKA
SPÓŁDZIELNIA 

WARZYWNIKÓW
Spółka x o 0 r. od p, \

W WARSZAWIE, GRÓJECKA 75/77

Tolofon Nr. Э-15-16

ZBIORNICA
WARZYW 
I OWOCÓW

Dostarczamy
Do wszystkich klientów Firmy 
Strobel pragnie przemówić 

uczeń Franek
i zawiadomić ich. że można 
otrzymać teraz tak. jak i przed­
tem rośliny na żywopłoty, 
krzewy chroniące od wiatru i 
inne produkty szkółki drzew, 

według listy zapasów. 
STROBEL & WOHŁT, 

Itaumsebulen. Pinneberg.

NASIONA 
wszystkich warzyw I kwiatów 

' Specjalność: z 
groch, fasola, szpinak i marchew 

KAWL HEIRl»!. 
Samanhandala-Goi.— Hamburg-Blllitedl

FLORA-GÄRTNERMESSER

w najlopaaej jakości

DRESDEN A 21

KURSY TECHNICZNE Inż. GAJEWSKIEGO
WARSZAWA, UL. PRZEMYSKA 11 a

Kurs kreślarski słuchowo lub koresp.

Kurs techniczny, korespondencyjnie

Wydziały: maszynowy, budowlany, drogowy

Progromy dormo. Programy darmo.
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Jan Michalewicz
HurZownźa Rozdzielcza 

owoców i warzyw

Skład rozdzielczy ziemniaków

WARSZAWA
Elektoralna 11 / Telefon 542-61

Pinus montana,
piękne krzaczaste rośliny

3040 100 sztuk 80,— M
40 50 100 sztuk . 120,— M
50'60 100 sztuk . 140,— M

Plnus montana

Glesseter 
Baumschule und StaudengBrtncrel

mughus
30/40 103 sztuk . . 100,— M
40/50 100 sztuk 135,— M
50/60 100 sztuk 160,— M

E. Schwart, Glessen, 
Kugelberg 2.

Polecam na wysiew wiosenny wszyst­
kie nasiona warzyn, najlepszej jaks- 
ści." czystych odmian, wysokiej sity 
kiełkowania, w szczególności dl*  
handlowych i na dużą skalą prowa­
dzonych zakładów ogrodniczych. — 
Również nasiona kwiatów, przede 
wszystkim dla ogrodnictwa handlowe­
go. Katalogi na życzenie bezpłatnie.

E U G EN 

FETZNER 
Samenzucht und Samengrosshanłlung

Kilzingen/Main.
Ogłaszajcie się w Masxt/ch czasopismach!

&
ł

urtizye.

Kierownik Wydawnictwa' Inż roln dr. Florian Łorzyńsltl, Krakau. Redaktor nac.«yuawniciwa- inz. roin ur. riorian Lorzynsin, niuuuu. neuuawi uac......... ..... . roln dr. Łorzyński. Zastępca: Janusz Górski, Krakau. Kierownik działu ogłoszeń:
Henryk Kwilecki, Krakau. Wydawnictwo Rolnicze, Krakau, GlatzersUasse 48. Telefon 116-79-80. Druk ZKW Krakau. Do czasu ważny cennik Nr. l.

jest świadkiem powtarzają­
cego się codziennie, a wciąt 
odmiennego w swym piękni«, 
obrazu budzącej się przyro­
dy Rozlegają się odgłosy ży­
cia i radości; pokrzepiono 
snem pęcznieją świeże siły 
w ludziach i zwierzętach; 
mięśnie czują potrzebę wy­
ładowania energii w robocie 
i pełni wigoru spieszymy do 
naszych zajęć.

Jeżeli wypijemy przed tym 
filiżankę kawy Enrilo, tym 
milej rozpocznie się dzień 
pracy. Bo tak jak zawszo 
smakuje i służy kawa

WSCHÓD SŁOŃCA


